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Noc z wtorku na środę minęła spokojnie
(Specjalna słułba telegraficzna Ź. A. T .)

K A IR  28. 8. Dit»ś (środa) o godz. 11*30 przedpołudniem otrzyj 
mano tutaj następującą wiadomość telefoniczną z Jerozolimy: 

Ostatnia noc (z wtorku na środę) minęła w całym krain spo- 
kojnie.

Nigdzie nie było napadu.
 o jo ---------

Podajemy poniżej w  porządku chronolo­
gicznym telegramy, które otrzymaliśmy 
częściowo w ciągu nocy z wtorku na śro­
dę, częścią zaś w  ciągu dnia wczorajszego.

Nowe posiłki woiskowe 
nadchodź

Kair. 28. 8. ŻAT. Do Jerozolimy przybyło 
1500 żołnierzy angielskich. Dalsze posiłki woj­
skowe są w  drodze. Wysiano liczne specjalne 
pociągi, wiozące nowe oddziały wojska- Kilka 
oddziałów samochodów pancernych I artylerii 
są w  pogotowiu.

Flotyla złożona z  siedmiu torpedowców 
spieszy pełną parą ku wybrzeżom palestyń­
skim.

Rząd palestyński winowajcą
Kair. 28. 8. ŻAT. Bem Zwl telefonował wczo 

raj (wtorek) w  południe:
Oświadczam na własną odpowiedzialność o- 

raz na odpowiedzialność wszystkich instytucyi 
żydowskich w  kraju, iż wiadomość, jaka poją 
wiła się w niektórych pismach angielskich, ja 
koby walka rozpoczęta została po rzuceniu 
bomby przez Żydów, jest wlerutnem kłam­
stwem. Prawdą jest natomiast ie  walkę roz­
poczęli mahometanie, wracający z meczetu O- 
maia. Arabowie wracający z nabożeństwa w 
meczecie wznosili okrzyki antyżydowskie, po 
czem zaczęli bić Żydów.

My wszyscy Jesteśmy głęboko 
przekonani, łe  porzedek byłby z la- 
twoiclą przywrócony, gdyby rząd 
wysiał przeciwko demonstrantom 
arabskim takasama Iló it policji, 
jaka wysiał przeciwko spokojnej 
demonstracji łydowskiej w Tlsza 
b ’aw. Nasze gląbokfe przekonanie 
Jest: Rzad palestyński ponosi wy­
łączne wlne krwawych wypadków.

Arabowie gotują sią 
do nowych napadów

Kair. 28. 8̂. ŻAT. Ben Zwl telefonował wczo 
ra] (wtorek) o  godzinie trzeciej popołudniu: 
Mieszkańcy żydowscy starego miasta w  Jero 
zotlmle w  największym popłochu uciekają ze 
swych siedzib. Arabowie przygotowują nowy 
atak na noc dzisiejszą. Świadczy o łem silny 
ruch Arabów pod Szaar Szchem. Arabowie, 
którzy dotąd ukrywali Żydów w  swych mie 
szkaniach, wezwali Ich do opuszczenia ich, w 
obawie przed zemstą chuliganów.

Jerozolima. 28. 8. W  nocy ponowili Arabo­
w ie napad na dzielnicę Jem In Mosze.

25 robotników żydowskich 
aresztowanych w Hajfie

Kair. 28. 8. ŻAT. W  Hajfie policja aresztowa 
ta 25 robotników żydowskich zajętych w  mly

nie Rotszylda. Ubiegłej nocy dokonała policja 
rewizji w szeiegu domów żydowskich w  po­
szukiwaniu brom i amunicji.

Telegram Egzekutywy 
londyńskie!

l  ondyn. 28. 8. Egzekutywa sjońska wystoso 
wala do Jerozolimy następującą depeszę: 
,,Czynione są wszelkie możliwe kroki celem 
zapewnienia spokoju, życia i mienia żydow­
skiego". Telegram podp;sali: Weizmann, War 
burg i lord Melcbett.

Kolon ja dziecięca zagrożona!
Londyn. 28. 8* Z Kairu donoszą ó napadzie 

na Samarję. Dalsze ataki na Jerozolimę. Chull 
gauie zbliżają się do kolonji Sziwia (? ) i Klar 
Jeladim. Zaalarmowano rzad by ratował kolo 
nję dziecięcą.

MacDonald konferuj e z ministrem 
kolonji

Londyn. 28. 8. Premjer MacDonald odbyt 
dziś dłuższą konferencję z ministrem koionij 
lordem Passiieldem. Przedmiotem konferencji 
była obecna sytuacja w  Palestynie.

Arabowie —  chrześcijanie stoją 
zdała

Kair. 28* 8. Stwierdzić należy, że w  napa­
dach przeciwko Żydom biorą udział wyłącz­

nie Arabowie muzułmańscy gdy natomiast 
chrześcijańscy Arabowie stoją zdała od walk, 
w  przeciwieństwie do postawy Ich zajętej w  
czasie pogromu w roku 1921, kfedyto brali 
czynny udział w  masakrach.

Przywódcy arabscy „wzywają** 
do spokoju

Jerozolima* 28. 8. Przywódcy arhbscy z mu 
ftlm jerozolimskim na czele wydali odezwę tło 
Arabów wzywającą ich do spokoju.

Stan wojenny w Haifie
Jerozolima. 28. 8. W  Hajfie ogłoszony został 

stan wojenny. Nadchodzą stamtąd niepokoją­
ce wiadomości. Arabowie napadu na robotni 
ków żydowskich pracujących nad zatoką hajl 
ską. Także w  Nahaialu i kolonji chasydzkiej 
Nachlat Jaakow ponowiły się napady.

Chrześcijanie i Arabowie otwo­
rzyli już sklepy w Jerozolimie

Jerozolima. 28. 8. Na starem mieście otwarte 
zostały wczoraj sklepy arabskie 1 chraedepad
skle.

„Oficjalna** lista strat
Jerozolima. 28. 8. Weaie dany eh nraędO4

wych, które traktować należy z rezerwą, zabf 
tych jest dotąd 83 Żydów i 36 Arabów, raa* 
nych zostało ciężko 168 Żydów I 45 Arabów, 
lekko rannych Jest 86 Żydów 1 80 Arabów,

Uspakajajaca depesza 
z Rechowot I okolicy

JHajnt" otrzymał od chałuców polskich pm 
cujących w Rechowot I okofley depeszę z 
prośbą o podanie do wiadomości, że wszyscy 
są zdrowi

JJ Ratujcie nas!...M
Kair. 28. 8. Ratu jcie nas!" —  ternl słowy za 

czyna się ostatni telefonogram Ben-Zwi'a, na 
dany we wtorek w  nocy do biura ŻAT w 
Kairze. Nocy dzisiejszej —  telefonuje Ben-Zwl 
—  spodziewana jest nowa rzeź. Mamy wiado 
mości, że 2000 uzbrojonych Arabów, wśród 
nich wielu Druzów, maszeruje do miasta. 
Rząd rozbroił wszystkich Żydów, którym
przedtem dal broń z magazynów wojsko­

wych. Do policji zmobilizowano znowu 60 Ara 
bów. ( ! )

W

Jerozolima. 28. 8. Rabin naczelny Kok w y  
stosował za pośrednictwem ŻAT apel telegra 
liczny do rabinów całego świata:

^Żydostwa palestyńskie w  niebezpieczni’4 
stwle! Ratujcie nas! Oby Bóg Wszechmogący 
nas ocalił!“

Haifa ostrzeliwana
Kair. 28. 8. Ben-Zwi telefonuje: W  Hajfie 

znowu krwawe zajścia, zwłaszcza w dzielni 
cy sefardyjsklej. Wielu zabitych i rannych. 
Szczegółów brak. Okręty wojenne angielskie 
ostrzellwują miasto z obu brzegów zatoki baji 
skiej.

Kair. 28. 8. Arabowie atakują młyny Rot- 
szylda w  Hajtle. Winnice Frledmanna spało 
ne.
Ostatnia wiadomość z Saify

Kair. 23- 8, O godzinie pierwszej w nocy te

lefonuje Ben-Zwi:
Dzień dzisiejszy (wtorek) minął w  Hajfie 

bardzo niespokojnie. Mozza w  płomieniach, 
Bet Hawraa (sanatorium) i Kirjat Anawim ara 
towane. Artuf zdemoowlane. W  Tel Aw iw  
brak chleba.

Hojny dar Natana Straussa
Nowy Jork. 28. 8. Natan Strauss oiiarowal 

25.000 doisrów na żywność i pomoc lekarską 
dla ludności żydowskie] w  Jerozolimie,



Lord Melchett u
Lcndyn. 28. 8. Lord Melchett przyjęty został 

przez ministra kolonii lorda Passfielda. Mini­
ster przyrzekł: 1) zapewnić dogodne komuni­
kowanie się Agencji Żyaowskiej (Jewish A- 
gency) z Egzekutywa sjonską w  Jerozolimie, 
2) wyaać rządowi palestyńskiemu natychmia 
stowe polecenie by zorganizował wystarcza­
jącą dostawę środków żywności dla odciętych 
koionij i miast.

Ambasador brytyjski wyraża 
współczucie...

Waszyngton. 28. 8. ŻAT. Ambasador Drytyj 
ski w  Waszyngtonie Howard zjawił się wczo 
raj u sek/et&iza stanu do spraw zagranicz­
nych Siimsona, któremu złożył w yrazy współ 
czucia imieniem swego rządu z powodu za­
mordowania 12 studentów-obywateli amery­
kańskich w  Helwouie.

Str. I _________________

Ostatnie wiadomości
Planowany napad na Bat-Galim

Kair. 28. 8. Ben-Zwi teleionuje z Jerozolimy: 
Z y  iaryj odnego źródła donoszą z Haify, żc 
Arabowie organizują napad na kolonję Bat- 
Galim

Angielski okręt w&ienny 
ztiwinnt do tfaify

Kilka n a z K i i K  poległych
Sjoruzolidia. 28. 8. Wśród 4 zabitych Żydów 

,W kolonji Kastinja znajduje się również lekarz 
azpłtala Hadasy Dr. Izraeli.

W  Huldzle zginął Efraim Czyżyk. W  okoli 
by fluidy znaleziono 41 z^b tych Arabów* 

Żydzi z  kolonii riulda, Artui i Kasti 
nia schronili się ao Tei Awiwu. W  Hajiie zmar 
H wskutek Odnieśkwiych ran Dawid Wuzcm 
Abraham Hotel* Atak chuliganów na kolonię 
mlzrachłstyczną Chitin został odparty* W dal- 
arym ciągu atakują Arabowie młyny Rotszyl 
da w  Hąjfte.

Anglc Is l' okręt wojenny zawinął do portu

Egzekutywa Sfońskażąda odszkodowania
za straty materialne
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ministra kolorji
Warszawa. 28 8. (A W ) Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych wysłało telegraficzne polece­
nie do konsulatu w Jerozolimie w  sprawie 
przedłożenia sz' tółowego raportu o ponie­
sionych stratach przez Żydów-obyv.ateli pol­
skich. Dotychczas brak jakichkolwiek wiado­
mości o zranieniu polskiego konsula Dra Zby 
szewskiego.

Palestyńska kolonja w Paryżu 
wraca do kram

Pary. 28. 8. ŻAT. Cała tutejsza kolonja pale 
styńska uchwaliła bezzwłocznie wrócić do 
kraju. Do rządu palestyńskiego wysiano pety 
cję, podpisaną przez 89 osób, domagającą się 
natychmiastowego przywrócenia spokoju w 
Palestynie.

w  Jaffie i natychmiast wysadził na ląd więk­
szy oddział mary na* zy.

Żydzi z Rechawji chronią się 
do budynków misjonarskich

Jerozolima. 28. 8. W iele rodzin żydowskich 
z kolonji Kechaw<a schroniło się do przyle 
głych budynków misjonarskich. Dom naczel­
nego muftiego strzeżony jest przez policję* Ży 
dzi ze starego miasta skupili się do jednej 
dzielnicy, która najłatwiej da się obronić.

Kair. 28. 8. Kolonja Giw ‘a oraz Tel-Josef w 
dolinie Jezęeel zostały spalone. W  Tyberja 
dzie spokój. Wiadomość o rozgromieniu Ge- 
dery nie poiwierdza się.

Kupcy arabscy i chrześcijańscy 
proszą o op;ekę rządu

Kair. 28 8. Delegacja kupców chrześcijań­
skich i arabskich, którzy wczoraj otworzyli 
już sklepy, zwróciła się do rządu z prośba o 
opiekę. Rząd przyrzekł przychylnie załatwić 
prośbę kupców.

Londyn* 28. 8. Wczoraj wieczorem odbyta 
słę narada Egzekutywy Sjońsklei. W  naradzie 
wzięli udział wszyscy przebywający w  Lon­
dynie członkowie Egzekutywy craz Agencji 
Żydowskiej. Prol. Wćlzmaun sformułował sze 
reg żądań, które mają być wystosowane do 
rządu angicskiego. Między inneml wysunięte 
zostało żądanie odszkodowania za szkody ma 
terjalne poniesione przez Żydów w  czasie o- 
statnlch zajść* Dziś przedłożył prezydent 
Weizmann powyższe żądania ministrowi kolo 
ml.

Wysłać komisja śledcza!
Jerozolima. 28. 8. Żydowska opinja publicz­

ną w  kraju domaga się stanowczo od rządu 
brytyjskiego natychmiastowego wysłania do

Londyn. 28. 8. Ministerstwo koionij wydało 
komunikat o sytuacji w którym twierdzi, że w 
Jerozolimie i w Tel Awiwie panuje spokój. Kó 
munikat potwierdza wczorajszą wiadomość 
ŻAT o wybuchu bomby w Jerozolimie, który 
pociągnął za sobą śmierć trzech Żydów Sy­
tuacja w Transiordanji niespokojna, jakkol­
wiek nie zauważono dotąd ruchu miejsco-

Palestyny komisji śledczej celem zbadania sy 
tuacji i przeprowadzenia śledztwa.

Odparte ataki na Haife
Jerozolima. 28. 8. Dzisiejszy biuletyn rządu 

mówi o 2 zabitych Żydach w  Gazie. Cała lud 
nośc żydowska Gazy schroniła się do Teł A- 
wiwu. Ponowny napad Arabów z okolicznych 
wsi na Hajfę i okoliczne komisje nie udał się.

Dwie bóiirice spalone 
w Jerozolimie

Bejrut. 28 8. W  dzielnicy gruzińskiej w  Jtro 
zolimie r -<Vne zostały dziś dwie bożnice. 
Nie zdołano tratować nawet rodałów Tory, z 
których kilki ^osiadało wybitną wartość hi­
storyczna

wych plemion. Komunikat potwierdza wiado­
mość ŻAT o starciach w  Tel Awiwie i w  ko 
lonjach oraz donosi, że w Hajfie sytuacia je 
szcze jest groźna. Wedle komunikatu, do 
wtorku rana zabitych zostało 93 Żydów i 43 
Arabów. Atak arabski na Hebron określa ko 
munikat, jako szczególnie gwałtowny.
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Nr. 16.
ile ao pewnego stoprja uspokojenie. Eskadra 
samolotów rozprószyła kilkakrotnie Arabów, 
którzy przygotowywali ataki na osady żydow­
skie. W  Jerozolimie i w okolicy znajduje się 
obecnie 1500 żołnierzy z artylerią i tankami. 
Dalszych 1000 żołnierzy mo przybyć z  Egiptu 
i 900 z Malty. Sytuacja w stolicy zdaję się b y ć  
nieco spokojniejsza, atoli wszystkie :\g lepy stt 
jeszcze zamknięte. Brak chleba i inny :h śród* 
ków żywności. Władze zamierzają rozbroić ży-. 
dowskie organizacje samoobrony (już się sta­
ło! —  Uw. Red.) podczas gdy Arabowie otrzy 
mują nieustannie amunicję z Transiordanji.

„Neue Freie Presse" donosi dalej, że najważ
niejsza organizacja religijna mahometan w In*
djach i centralny komitet Kalifatu, urzędujący
w Lanorze wezwały w ostrej rezolucji rząd u i-
gielsKi, by nie występował zbyt ostro przeciw
mahometanom palestyńskim, ponieważ sprowo
kowani oni zostali do swej akcji przeciw Żydom
arogancją(l) sjonistów* * *

B e r l i n ,  28. 8. PAT. „Berliner Tageblatt" 
donosi, że do Jafty przybył dz.siaj krążownik 
angielski „Sussex“ wioząc na swym pokładzie 
270-ciu żołnierzy. Administracja brytyjska sno 
dziewa się przybycia dzisiaj krążownika „Dur 
han“  oraz statków bazy samolotowej, które to 
statki przywieźć maja 900 żołnierzy brytyj­
skich. Pozatem w najbliższych dniach ma przy 
być dalszy oddział, złożony z 1000 ludzi.

Według inrormacyj „Berliner Tageblattu“  w 
Palestyme daje się zauważyć pewne odoręże^* 
nie, napływają jednak jeszcze wiadomości o 
dalszych krwawych walkach i rzeziach ulicz­
nych z mniejszych miejscowości w okolicy Jat* 
fy  i Jerozolimy. )

Louis Marshall poddał s’ę 
operaci?

Zurych. 28. 8. Louis Marshall poJJał się 
wczoraj poważnej operacji. Marshall zachoro­
wał po zamknięciu sesji Agencji Żydowskiej. 
Stan zdrowia pacjenta jest zadowalający.

Nieszczęśliwy wypadek pani Bon* 
field, ministra w rządzie 

MacDcnalda
W - e d e  ń. 28. 8. PAT. Według doniesień 

dzienników z Londynu, angielski minister pra­
cy p. Małgorzata Bondfield, przebywająca o- 
bećnle w miejscowości Madston, doznała na 
plaży złamania kostki u nogi 1 została przewie 
zioną do szpitala.

 o------

Parlamentarzyści francuscy 
przybyli do Poznania

P o z n a ń ,  28. 8. PAT. Dziś do Poznania 
przybyła wycieczka parlamentarzystów francu 
skich w liczbie około 30stu osób. Na dworcu 
oczekiwali gości m. in.: prezes Rady głównej 
P  W . K. i prezydent miasta Ratajski, naczelny 
dyr. P. W . K. Wachowiak, rządowy komisarz 
wystawy minister Benoni z gronem urzędników 
M. S. 2., konsul francuski, stowarzyszenie poi** 
sko-franenskie w Poznaniu oraz gronu posłów 
i senatorów. Po powitaniu na dworcu przewo­
dniczący wycieczki pai lamentarzystów francu 
skich p. I ocquin odjechał samochodem z prezy 
dentem Ratajskim, pozostali zaś uczestnicy 
wycieczki udali się do hotelu Pulonja, gdzis 
zamieszkali na czas swego pobytu w Poznaniu.

LU D Z IE  O T Y L I osiągają bez trudu wydajne 1 
obfite wypróżnienie, używając odpowiednio i regu 
larnie naturalną wode Franciszka-Józefa. Liczne 
jprawordanaa lekarzy specjalistów stwierdzają, 
że chorzy na nerki. artretyev. •eumutyLy. chorzy 
łania wodv Fnndsika. Józefa żąda# w aptekach.

W e d l e  u r z ę d o w y c h  w f e t f o m o ś r !  —  
i # S B c l r e f e n ł «  s y t u a c j i

W  : c d e ó, 28, 8. PaT. „Neue Freie Presse1' 1 sień z Palestyny nastaDiło po przybyciu woj- 
doi.wS: z Londynu: Wedle urzędowych donie- * ska i po wylądowaniu żołnierzy w Jaffie i Hal-

W Jerozolimie i Tel Awiwie spokój
Kcmunikat oficjalny rządu
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Dwa stwierdzenia
Kraków, 29 sierpnia.

Pod świeżem wrażeniem starsznych wypad 
ków w Palestynie nie czas zapewne na ich 
ananzę i wyciąganie wniosków na przyszłość. 
Dwie rzeczy należy jednakowoż skonstato­
wać juz teraz —  właśnie teraz, w  obliczu nie 
szczęścia.

Po  pierwsze:
M c m>e zdoła wpłynąć na zmianę stosunku 

żydoslwa do Palestyny. Oiiary Krwi mogą 
stosunek ten tylko zacieśnić uczynić jeszcze 
sunlejszyir, leszcze (trwalszym, jeszcze goręt­
szym. Naród żydowski nie z,ezygnuje z Pale 
otyny —  ściślej mówiąc: z wyoudowy swej 
siedziby narodowej w Palestynie —  pod żad­
nym warunkiem i w  żadnych okolicznościach. 
Nic nie potrafi nas do Palestyny „zniechęcić" 
lub od niej nas odwi ócić. Chwilowe trudności 
uają wpływ  jedynie tylko na taktykę polltycz 
na 1 metody pracy koloniżacyjnej —  nic po­
nadto. W iele mówi się teraz w  prasie świato 
wej o  Angljl i administracji angielskiej w  Pale 
stynle. Ale sjonizm istniał przed deklaracją 
Balfoura 1 przed wojną światową, Anglja jest 
dla Palestyny i sjonitiru — sub specie aeter- 
nltatis. ażeby się tak wyrazić — tylko akcć- 
sorii |'i pcłltycznem, Kolonizowaliśmy Pale­
stynę także w  czasach tureckich. Ustrój, jaki 
paiicje w Palestynie, może być nam mniej, al 
bo  Więcej dogodny, miły, sympatyczny, porno 
cny, przyjazny względnie wrogi — dla nasze­
go wewnętrznego i tantycznego stosunku do 
Palestyny jest on obojętny. Przez wszystkie 
bez wyjątku wieki golusu, od zburzenia Swią 
tyni, była dusza narodu żydowskiego zwróco 
na ku Pa!t*>tyłiie. Przez cały ten czas — ty­
siąc osiemset lat! —  Dyliśmy —  jeśli wolno 
użyć dzisiejszego pojęcia pol'U'czno-psycholo 
gicznego —  ..nastawieni" na Palestynę. I to 
nietylko duchowo, wewnętrznie, ra llnji na­
siej tęsknoty. Życostwo rozprószenia nie prze 
staio nigdy r e a l n i e  myśleć o odbudowie 
swej Ojczyzny w Palestynie. Podejmowane 
były praktyczne próby restytucji państwa ży 
dowskiego — próby w  dawnych warunkach 
oczywiście skazane na niepowodzenie, nie­
mniej przeto znamienne, jako wyraz nurtów 
podziemmycn duszy żydowskiej i woli zbioro­
wej ogóiu żydowskiego. Więc — sprawa Pa­
lestyny i sjonizm ti, to nie sprawa Anglji ‘ ad 
ministracłl brytyjskiej i litery mandatu, ale hi 
storyczna sprawa zydostwa, która tylko ra­
zem 7. żydcstwem może zniknąć z powlerzch 
ni świata.

Nie sprawa Anglji, ale także i nie sprawa — 
Arebów.

Arabowie palestyńscy w  grubym są błędzie, 
Jeśli uważają Palestynę za „swój" kraj. Prze­
czy temu historia, tzn. historyczny stosunek 
narodu żydowskiego do Palestyny. W  mu ej- 
szej, albo większej liczbie istniał w  Palestynie 
zawsze —  zawsze! — jiszuw żydowski, czyli, 
że Palestyna nigdy nie była czysto arabska. 
Historycznie, prawnie, a nawet 1 politycznie 
nie zrzekło sie żydostwo nigdy swych nraw 
do Palestyny. Powtóre zaś — już z dzisiejsze 
go, czysto politycznego punktu widzenia — 
stanowi Pak styma kraj t r z e c h  relicb, naj­
bliższe sąsiedztwo kanału suezkiego i najczul 
szy na naszym kontynencie punkt polityki 
światowej: miejsce styczne Europy, Azji i A- 
Iryki. T a k i  teren nie jest „własnością", ani 
ule może być wydany do dowolnego rozporzą 
dzenia sześciuset tysięcy Arabów, którzy — i 
to trzeba również z całym naciskiem podkre 

— stanowią obecnie w kraju większość, 
ale n ie  w y p e ł n i a j ą  krain, nie dusza się 
w kraju jak np. Włosi we Włoszech. Gdyby 
w  Falestynie nie było miejsca na kolonizację 
żydowską, uważalibyśmy to za nasza traee- 
dję dziejowa, ale samego iaktu nie moglibyś­
my odmienić. Ale w Palestynie j e s t  miejsce 
na kolonizację żydowską. Fakty — fakty! — 
tego dowodzą. Ani jeden Arab nie zniknie z 
Paleftyny wsi utek kolonizacji żydowskiej. 
M y  tego nie chcemy, nie chce tego polityka 

nie cbce tego dusza sjoulzmu!

Nie budujemy i nie chcemy budować dzieła 
naszego na krzywdzie czyjejkolwiek, a w 
szczególności arabskiej. Wprost przeciwnie, 
dziełem naszem chcemy się przyczynić do 
podniesienia kraju i w s z y s t k i c h  jego mie 
szkańców. Jakże mogłoby być inaczej, skoro 
uważamy ca.yn nasz za ozieło sprawiedliwo­
ści i pokoju. Czyn tasz nie przedstawiałby !- 
naczej dość silnej podniety dla tego ludzkiego 
wysiłku i tej namiętności, któia jest kardynał 
ną l u d z k ą  cechą nas i naszej pracy.

To jest jedna rzecz, którą należało skonsta 
tować w  obliczu świeżej krwi rozlanej.

Druga zaś rzecz, to następująca:
Jak z jednej strony nic na świecie nie zdoła 

zerwać lub choćby tylko osłabić naszego sto­
sunku do Palestyny i naszego związku z Pale 
styną i, jak dalej, Palestyna nie jest pod żad- 
nj m względem wyłacznem dominium dzisiej­
szych arabskich jej mieszkańców, t. zn. nie 
jest takim sobie jeszcze jednym krajem arab 
skini, jak lieJżas, Irak itd. —  tak z drugiej 
strony postulat zgodnego j rokojowego współ 
życia miedzy żydostwem palestyńskiem a lud 
nością arabską w Palestynie występuje w ła­
śnie teiaz, wobec tragicznych wydarzeń osta 
tuich dni, jauo najważniejszy, jako kategory­
czny imperatyw polityki sjonistycznej. Dzi­
siaj, kiedy najdroższe nam zwłoki bestialsko 
wymordowanych iub padłycn we walce braci 
zaledwie iegły pod najświętszą ziemią, wyda 
się niejednemu blasfemją lub brakiem uczucia 
mówić o zgodzie żydowsko-arabskiej. A jed­
nak —■ dzisiaj, teraz, w tej chwili trzeba omnji 
sjonistycznej powiedzieć całą nagą i rzetelną 
prawdę: bez porozumienia żydcwsko-arabsKie

-o§o-

go nie potrafimy rozbudować Palestyny 
szj bko i r.a zdrowych, trwałych podstawach. 
Krew rozlana między narodami rodzi zwykle 
nową nienawiść. N? grobach męczenników na 
rodowych wyrasta, jakże często, zatruty 
kizew  zemsty. Strzeżmy się, na Boga, wstę 
pować w  te ślady! Niechaj opary przelanej 
krwi nie przesłonią nam wzroKU na przy 
szłość naszego dzieła i naszej sprawy! Niech 
święta krew bohaterów rozpali w  nas od no 
w a miłość do działa, od którego oni odejść ma 
sień, miast meńaw iści do tych, którzy w  prze 
ważnej mierze byli narzędziami ciemnej 1 pu 
litycznie ohydnej propagandy!

Nie zapominajmy, że Palestyna iest * zaw­
sze będzie ojczyzną nie tylko naszą, ale ' Ara. 
bów palestyńskich. Nie chcemy i nie poiraH-1 
my ich z Palestyny usunąć — więc m u s i m y  
z nimi współżyć. A  tytko harmonijne 1 pokó 
jowe współżycie poręcza >omyślny rozwój 
kraju.

Grzeszyli dotąd utii, ale grzeszyliśmy I my. 
Trzeba mieć odwagę nowlejzieć to w  takiej 
chwili, jak dzisiejsza. Nie byliśmy bez winy. 
Polityka nasza nastawiona była raczę] aft 
Londyn niż na Jerozolimę. W tym . kierunku 
musi nastąpić zmiana. Im rychlej, tern lepiej. 
Najlepiej —  zaraz.

„Krew woła o... pomstę?...
Ach, ile razy słyszeliśmy jui ten frazes! I  

ile nieszczęścia, ile nieaeli narobił on juz w 
historii narodów'!

Krew wola o zdwojony wysiłek, o  Czyn 
ofiarny, o jeszcze gorętsze umiłowanie idea­
łu, który jest duszą naszego życia.

W . Berkcłhammer

Ponowne dtrtarche przedstawicieli 
obcych pe Astw w Jerozolimie

Specjalna służba telegraficzna t .  A. T.

B e j r u t, 28 8. Korpus dyplomatyczny w Te iu w kraju. Rząd oświadczył w odpowiedzi, łe  
rozol.mie interweniował dziś ponownie u rządu j czyni wszystko co leży w jego mocy, by ot mo 
palestyńskiego w sprawie przywrócenia spoko wać sytuację, i przywrócić spokój.

Delegacje sicnisków emeryh&Askfch 
u prezydenta Hoovcra

N o w y  Jork ,  28. 8. Pi ezydent Hoover przy 
jął delegację przedstawicieli amerykańskiej or­

ganizacji sjońskiej, która prosda prezydent t 
o interwencję u rządu brytyjskiego w sprawie 
ostatnich zajść w Palestynie.

Prezydent Hoover zapewnił, że w oranicach 
prawa rząd St. Zjednoczonych uczyni wszyst* 
ko, by wpłynąć na Wielka Bry+anję, by przy­
wrócony został spokój w Palestynie. Prezydent 
zajął niezwykle życzliwe stanowisko wobec de 
legacji, która oDuściła Biały Dom z uczuciem 
znacznej ulgi-i otucha.

10.000 ochotników żyócwskich 
z Ameryk* gotowych f*o wyjazdu 

tlo Pa?estvny
N o w y  Jor k ,  28. 8. 10,000 ochotników' ży*

dowskich z pośród dawnych frontowych żołnie* 
rzy amerykańskich gotowych jest do wyjazdu 
no Palestyny celem ochrony życia żydowskie* 
go przed Arabami. Specjalny okręt czeka w  
gotowiu w porcie nowojorskim, by odpłynąfl 
pełną parą na pole walki. Ochotnicy zwrócili 
się do rządu angielskiego o zezwo.enie na w y­
jazd do Palestyny i czekają tylko na to zezwo* 
lenie. ’  »’ V

• •  D

T o  r o n i  o, 28. 8. PAT Obywatele*wycho3Ż
cy z Toronto zawiadomili telegraficznie M»c- 

i Donalda, że przeznaczają 1000 ochotników, c n  
lem przyjścia z natychmiastową pomocą 2y* 

i dom w Palestynie.

7nemienny * los ,Jfmes’ów i i

L o n d y n ,  28. 8. Dzisiejsze „Times" zatnie’ 
szczają artykuł wstępny, poświecony wypad* 
kim palestyńskim. Dziennik podkreśla z naci­
skiem, że rząd brytyjski nie zmieni swego do* 
tychczasowego stanowiska wobec Palestyny t 
kontynuować bedzie poliMtę opartą na zasa­
dach deklaracji Balfoura i mandatu palestyń­
skiego. Rząd nie da się zastraszyć żadnemi wy 
stąpieniami arabskiemu Organizatorzy i w ino­
wajcy ostatnich krwawych zajść muszą bvć 
ukarani. Prestiż Wielkie! Brytanji nn Bl;.sk m 
Wschodzie zależy w dużej mierze ot*—,rzv - ró 
cenią spokoju w Palestynie, gdyż ludy wscho*

dnie uważają każdą koncesję za dowód Słabo­
ści i bojaźni.

• o------

Arabów, eostrze Hwu’ą samochód
pot cy uwi ozący  rannych

K a i r  28 8. W  czasie gdy policja angielską 
przewoziła samochodem ciężarowym ntnnych 
Z kolonii I<asfimju,iiArahowie ostrzeliwali auto 
oraz policję. Policja odpowiedziała bombardu­
jąc wiosło arabskie

Dalsze wiadomości na stronie ll- le j
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Akcja protestacyjna żydosfaa polskiego
Ze wszystkich miast i miasteczek polskich 

dochodzą wiadomości o wielkich manifesta­
cja ca i protestach w  związku z w afein i w  Pa 
lestyhie. Imponująca manifestacja Protestacyj 
ha odbyła sie, jak już donieśliśmy w  Warsza 
wie. W e wtorek o godzinie 10 odlbyło się w  
wielkiej synagodze w- Warszawie żałobne na 
bożeńsrwo za bohaterów, którzy polegli w  
krwaw ych walkach w Palestynie. Synagoga 
była wypełniona po brzegi. W  czasie modłów 
słychać było w  synagodze płacz- Po tnbożeń 
stwie uformował się pochód, który przy ulicy 
Bielańskiej rozwiązał się. Np stępnn. odbył się 
wielki mityng protestacyjny na którym prze 
mawiali przedstawiciele Organizacji Sjonisty- 
Cznej.-

W  Wilnie, Białymstoku, Łodzi, Piotrkowie 
w az  niemal w e wszystkich miastach i miaste 
czkach odbywają się nabożeństwa żałobne i 
agroimaozćm protestacyjne.

Protest Kota Żydowskiego
Kuło Żydowskie w  Warszawie wystosowa­

ło  następująca depeszę do Ligi Narodów i rza 
tfu angielskie^:

„Koło Żydowskie w  Sejmie i Senacie Pz~ 
wtypospolitei, jako reprezentacja parlamentar 
na ż>dostwa Polskiego z najwyższem oburzę 
nem protestuje przeciwko administracji an 
tfettalrteij w  Palestynie, która Kierując się Poli 
tyką, sprzeczną z  deklaracją Fialfoum zigno­
rowała prawo narodu- żydowskiego do jcgp 
Zfemt ojczystej i doprowadziła do przelewu 
tfewheeo krwi zydowstrej.

PodyLak yos. Farbsztajn i sen- Kerner.
Oopisy depeszy wysłano do „Waad Haleu-

mi‘ i do Egzekutywy sjomstycznej w  Lond-y 
nie-

Rezolucja protestująca v/arszaw- 
sklej gminy żydowskiej

Onegdaj odbyło się pociedzenie pady gmi­
ny żydowskiej w  Warszawie- P o  uczczeniu 
pamięci poległych bonaterow w  obronie życa  
i mienia żj-dowskiego w  Palestynie i przemó­
wieniach Dra Gofliba, posła Farbsteina, Fryd. 
mana, Zerubawla i Finkielsztejna Rada umi- 
ny Żydowskie] w  Warszawie uchwaliła nastę 
pującą rezolucję:

„Rada i Zarząd Gminy Żydowskiej w W ar­
szawie protestują jaknajeneigiczniej w  imieniu 
żydostwa warszawskiego z powodu Lagicz- 
nych zajść w  Palestynie i przeewko- angiel­
skim władzom palestyńskim, które swą poił 
tyką, będącą w  kollizji z deklaracją Balfoura i 
mandatem palestyńskim, pogwałciły świętość 
Ściany Płaczu, i prawa historyczne naroou ży 
dowskiego do ziemi Izraela i spowodowały 
przelew nfięwjihnej krwi żydowskiej na zie­
miach żydowskiej siedziby narodowej.

Rada i Zarząd Gminy Żydowskiej wyrażają 
podziwu i chylą czoła wobec bohaterstwa 
braci naszych w  Palestynie, którzy własną 
krwią bronią osiedli żydowskich świętości na 
rodowycn godności i ziemi żydowskiej i za 
pewmają ich, że cały 17-m;ljnnowy naród ży 
dowski w całj-m świecie śledzi z zapartym 
oddechem przebieg zajść w  Palestynie.

Rada i Ganku. Żydowska zwracają się z go 
rącym apelem do wszystkich grr,.n w  Polsce, 
by natychmiast przystąpiły do zbiróki pienięż 
nej na rzecz ofiar krwawych zajść".

Anglia i droga do Indii
lak dyplomacja angielska zapatruje see na yajf cia

palestyńskie!
Po3 fym tytułem zamieszcza ,fleu.es Wiener 

Journdt‘ artykuł, w którym omawia ostatnie 
zajścia w  Palestynie i podaje informacje z kół 
zbliżonych do dyplomacji angielskiej.

Auglju —  czytamy w  tym artykule —  będzie 
zapewne starała się o to, by przywrócić szyn­
ko spokój 1 porządek w P a le l ynie. Nie miało­
by sensu podnosić oskarżenia przeciwko rządo 
wi mandatowemu, że walka obydwóch narodów 
lest ula niego dogodna. Albowiem Anglja mą 
wszelkie powody ku temu, by przeciwstawić 
się zdecydowanie zamieszkom w Palestynie i 
popierać zgodę między Żydami i Arabami. Po­
trzeba je] dziś więcej niż kiedykolwiek spokol- 
nej Palestyny. Ta mała kraina —  wysunięty 
posterunek azjatyckiego kontynentu ma wla* 
Śnie w  obecnej chwili dla imperium brytyjskie­
go wielkie znaczenie. Stanowi ona bowiem nie-- 
tylko pewnego rodzaju tylnią straż woLerc Egi 
ptu, którego stosunek do imperium staie się co 
raz bardziej luźny lecz równocześnie ważny 
punkt węzłowy brytyjskiej drogi do Indyj. Dla 
Anglji pozostaje naturalnie nadal najważniejszą 
droga prowadząca przez Kanał Suezki do Indyj 
ale od lat czvni Anglja największe wysiłki, by 
zabezpieczyć sobie drugą drogę, któraby stała 
zawsze do jej dyspozycji w  razie jakichkolwiek 
zawikłań nad Kanałem Suezkim. Tern należy 
tłumaczyć popieranie rozbudowy portów pale­
styńskich, które mają stworzyć łączność mię­
dzy angielskimi bazami floty na morzu Śród* 
ziemnem (Gibraltar, Cypr, Malta) a Zatoką 
Perską. Ta nowa droga jest coprawda technicz 
nie nie tak bezpieczna i dogodna jak dotych­
czasowa, prowadząca przez Kanał Suezki, ale 
za to krótsza i szybsza, albowiem — kombino­
wana na lądzie azjatyckim przy pomocy linii 
automobilowych 1 lotniczych. Dalsza rozbudo­
wa korrunikacii kolejowej uprzystępni tę drogę 
dla większych transportów. Nawiasem należy 
zauważyć, że porty w Palestynie posiadają ol- 
brymfe znaczenie dla nafty w Mezorotamll. i 
Anglja musi tedy z rozmaitych względów prze |

ciwstawić się wybuchowi wojny domowej w Pa 
Iestynie i z największą szybkością położyć kres 
niepokojom. Na zasadzie deklaracji Balfoura 
stworzona w  Palestynie żydowska siedziba na* 
rodową nie jest więc w niebezpieczeństwie, ale 
jednak agitatorzy znajdujący się obecnie w Pa­
lestynie osiągnęli to, że porozumieniu między 
Arabami a Żydami, które musi w  końcu nastą­
pić, zostało na dłuższy czas przesunięte.

Czego żąda obecnie Organizacja 
Sjonistyczna?

W  przejeździe z Londynu ao Palestyny za­
trzymał się w Paryżu pułk. Kish. W  rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył członek Egzekuty 
w y sjonistycznej, że Egzekutywa domaga się 
obecnie od rządu usunięcia i surowego ukara* 
nia urzędników administracji palestyńskiej, któ 
rzy spowodowali krwawe walki i stworzenia z 
byłych legionistów korpusu obrony dla Pale­
styny.

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 
O TW ARCIE  SEZONU W  T E A TR Z E  MIEJSKIM
Sobotnie przedstawienie „Samuela Zborowskie­

go Ferdy.rada Goetla, z  udziałem Kazamieiza Ju­
noszy Stępo wskiego w  roli Stefana Batorego zai­
nauguruje sezon w teatrze pod i.ową dyrekcja. 
W  obsadzie sztuki biorą udział: pp. Jaroszewska 
(Gryzeiua Batorów  la), Klońska (W łodkowa), M io 
dońska (W różka), W acław  Nowakowski (rola ty­
tułowa), Jcdnowski (Jan Zborowski, kasztelan 
gnieźnieński), Chmielewski (P io tr  Zborowski, w g  
jt-woda krakowski), KaczimaTski (Andrzej Zborow  
ski, marszałek nad wonny), Sizymański (kanclerz 
Zamoyski), N iew iarcw icz (K ró l Henryk W alazy), 
Grolicki (Marszałek Sejmu), Kułakowski (Tenczyń 
ski, kasztelan wojnicki), Burnatowicz (Waipowski) 
H ierowsł i (Żółkiewski, ■•crtmisrrz konny), Pa ­
włowski, Miarczyński, Leliwa, Fabisiak, Szymboi 
ski, Iiąbrpwshi, Loedl, Turski i liczni przedstawi­
ciele ról mniejszych Rezyserja Marjann Jean w  
sljiego; nowe dekoracje M. Różańskiego, nowe ko 
stjumy wedle wzorów  historycznych. Początek 
przedstawień o  godz. 20-tej. Nu sobotnie przedsta­
wienie pozoaiały już tylko ostatki biletów, a rów  
nież na dwa następne pop jt jest wyjątkowy

— T E A T R  R E W JI GONG. W piątek dnia 30 hm. 
odbędzie się inauguiacja nowego sezonu Gongu: 
rew ja „Halo, halo! — Gong pow rócił!" z  udzi i 
łem całego zespołu. Próby pod k'm-ownictwem 
dyr. Jastrzębca są w  pełnym toku. Pozostał'- w  
niew ielkiej ilości bilety są Ko nabycia u p. Ru­
dnickiego na A—B. Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 7 i  9‘30 wieczór.

-  P  STAN IS I ,AW  GEBURTOWSKI, jeden z za 
łożycieli ki akowskiego Instytutu Muzycznego, w  
którym od początku istnienia zakładu zajmował 
stanowisko profesora gry  skrzypcowej, wystąpił 
— jak nas informują —  z tegoż Instytutu.

Dr. wed. CH. WEISS
Telef. 300 w Tarnowie Nowy Świąt 1

po»rćc!ł
Analizy lekarskie Lumpa kwarcowa

Z początkiem września br.

rozpoczniemy w odcinku „Now ego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynującej powieści SZALONA ASZA pod tytułem

f f MATKA l i

w przakładaclr- Dra N. Kanfora.
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Wychodzi co 2 tygodnie 
Jako dodatek 

„N O W E G O  D ZIEN N IK A"

£Q*Sa OANKI O U I E r A T u RZE HEbRAJSKI E j,

Rabi Meir
Znikło krwawe widmo Hadrjana, odetchnęła Pa ­

lestyna, krw ią przesiąknięta. Z kryjówek, pieczar 
i mór, gdzie się przed mieczem katowskim ukry- 
vrak, w yszli mędrcy, powrócili z Babilonji, dokąd 
Ufezjj przed okrutną zemstą Hadrjana.

Rozkwitać poczęła Nauka.
W  Uszy, w  Galilei, zebrali się uczeni, by połączyć 
rozerwane ogniwa Nauki. Najwybitniejszym z 
nich był Rabi Meir (czyt: Me-ir, a nie Majer), któ­
ry  iy w o  przypominał bystrością umysłu i głębią 
Wiedzy misti za swego, R. Akibę. W łaściw-e na i- 
mię ma było Mojżesz (M tisza), a nazwano go Mei- 
rem, azyli świecącymi, gayz był gwiazdą na firm a­
mencie Nauki.

W y św ię c i go na mistrza i sędziego w raz z pię- 
ciom i młodzieńcami, mimo, że było to zakazane 
pod karą śmierci przez Hadriana, Rabi J eh uda ben 
Baba w  dołinie oboK Uszy. W  czasie tego napadł 
ich oddział rzymski, sprowadzony zapewne przez 
zdrajcę. P ros ili mistrza młodzieńcy, by się czem 
prędzej ratował umaczką, ale na to iin on odparł: 
„Cóż przyjdzie komu po siwej mej głow ie? Unie­
ście w y  swe młode życie dla Nauki, a mnie pozo­
stawcie losow i nieuchronnemu". Zaledwie umknęli 
młodzieńcy, przekłuto sędziwego mędrca trzysta 
włóczni.

Zaraz po wyświęceniu schionił się Meir, do Ba­
bilonji, a gdy nastały czasy spokojniejsze po 
śmierci Hadrjana, powrócił do Palestyny, gdzie 
się utrzymywał z przepisywania ksiąg świętych. 
W ynalazł on nawet nowy rodzaj atramentu, który 
się odznaczał szczególną trwałością i połyskiem. 
Z truunemi prawidłam i oisowni hebrajskiej, które 
podnosiły przepisywanie ksiąg świętych niemal do 
p02ilmu wiedzy, był tak obznajomiony, że razu pe­
wnego, gdy zabrakło rękopisu księgi Estery, prze­
pisał ją  bezbłędnie z pamięci Z zarobku tygodnio­
wego, który wynosił trzy  szekle, używał dwóch 
trzecich na utrzymanie rodziny, jednej trzeciej na 
Wspieranie zubożałych towarzyszy.

Przepisywanie było dlań jedynie zajęciem zarob- 
kowem, wolny czas poświęcał on bowiem Nauce, 
naśladując mistrza swego, B Akibę, któreao bvł 
ulubionym uczniem. Wcześnie wyświęcono R. Mei- 
ra jednak, ze względu na młody wiek, nie znalazł 
on uznania jako samodzielny mistrz. Dowcipnie 
smagał R. M eir pedanterię, która nie patrzy na 
zasługi, lecz na w iek: „N ie  patrz na dzban — ma­
w ia ł on — lecz na to, co w  nim; bywa dzban no­
wy, pełen starego wina, ale bywa także dzban sta­
ry, w  którym niema nawet młodego"

Zn żonę miał on Bem rję, uczoną ł zacną siostrę 
Babi Chininy ben Teradjon, jednego z dziesięciu

męczenników, którzy wśród tortur śmierć ponieśli 
za Hadrjana. O jej poddaniu sae w o li bożej świad­
czy następujące zdarzenie, opowiedziane w  Talmu­
dzie. Raz w  sobotę, gdy R. Meir zajęty byl w  ik^el- 
ni, zmai li nagle dwaj jego synowie. Aby nie zamą­
cić sobotniego nastroju, ukryła Berurjah och zw ło­
ki. Przez cały dzień zdołała matka pomonac ból i 
nie wspomnieć o  tem mężowi, a gdy się sobota 
skończyła, zapytała go, czy się powinno oadać 
w łaścicielow i dobro dane w  przechowanie. Gdy K. 
Meir odpowiedział potakująco, zaprowadziła go 
do zwłok synów, pocieszając go tem, że synowie 
są właśnie dobrem powierzonem, którego zwrotu 
zażądał właściciel. „Bóg dał, Bóg wziął* —  od­
rzekł R Meir siowami Hioba — „Im ię Jego nie­
chaj będzie pochwalone".

Mądrości jego i charakteru nie mogli się współ - 
cześni i późniejsi dość nachwalić Przysłow iow o 
mawiano o nim: „K to  się -dotyka choćby' laski R. 
Meira — ten mądi^m się staje". Głębokie i wszech­
stronne wykształcenie zawdzięczał temu, iż obco­
wał nawet z takimi, o  których panowały przesądy. 
Nawet od uczonego E liszy ben Abuja, który potem 
poiobno sprzeniewierzył się relig ji i.narodow i, i 
zestal dlatego nazwany „achejr" (tzin. inny, bez­
imienny), pobierał R. Meir naukę. Gdy mu to w y­
rzucano, odpowiadał: „Jeśli znajdę jabłko grana­
towe, to miąższ zjadam, a łupinę odrzucam". M i­
nio wszystko nie zerwał z nim, lecz starał się go 
nawrocie. Przed śmiercią Eliszy przybył doń i w y­
w oła ł u niego skruchę, a potem płaszczem swym 
nakrył jego grob.

Na polu Nauki wstępował on w ślady R. Alk i by 
i -w yprowadzał liczne przepisy także z każdej lite­
ry, ze znaku pisarskiego, z akcentu i porządkował 
je wedle treści. Dla ćwiczenia bystrości lubił on 
gromadzić nu obronę jednego twierdzenia całe gó­
ry dowodów z Tory, a potem wyszukiwał inne 
zdania z P i sina dla zbicia poprzedniego dowodu.

Uczelnię miał Rabi Meir w  mieście Emeus, ko­
ło Tyberjudy, i zgromadził tam wielu uczniów, 
przyciągniętych żywym i bystrym sposobem w y ­
kładania. Umiał on bowiem przeplatać suchj, ro­
zumowy materjał praWny pociągającą legendą 
(Agadą), tę znowu wyjaśnić przepiękaemi bajka­
mi, w  których był mistrzem. Do Uszy, miejsca Sy- 
r.edrjonu, zgromadzenia mędrców, przybywał ty l­
ko wtedy, gdy rozprawiano o  ważniejszych spra 
wach.

Wskutek zatargu z przewodniczącym Synedrjc- 
nu, opuścił R. Meir pod koniec życia Judeę, prze­
niósł się do Małej Azji, skąji pochodził 1 tam u- 
marł. Owi Tomer.

Nasze zabytki
Czy znau* Florjańską, Długą? Oburzycie się, że 

uiogę w og ile  o  to pytać. A  ozy znacie ulicę Kącik? 
Prawda że nie i wcale siię temu nie dziwię. T o  
pniecie taki mały. nędzny zaułek, że nie warto na­
w et o  nim pisać. A  jednak powinniśmy to Zaiać, bo 
są to na&ze zabytki. Chociaż nie są to żadne dzie­
ła sztuki, to jednak powinniście je  oglfdnąć.

ULci Kącik to mała przecznica Szerokiej, nieca­
łe dwa metry szei oka,. Szara, waląca się, podparta 
belkami. Ghetto. Domy o  sześciu okoa<h, reszta o- 
tw orów  zamurowana. Bo i aa cóż było Żydom w ię 
cej światła —• mówiono.

Przychodzą na mysi snujące się zgarbione posta­
cie ze znakami hańby, Chciano byśmy się w sty­
dzili, tośmy Żydami! Każdy wyrostek mógł nabić 
bHkam re Żyda, znajdującego się poza muirami 
ghettn. —  Dziś nie nosimy maików hańby, ale  i 
dz.ś są Żydzi, Wfftydźący sdę swego pochodzenia. 
Hańbw wstydzącym się swej narodowości! My je ­
steśmy dum" z naszego żydostwa!

Ciemne ponure ulice, uemnt, zatęchłe podwór­

ka. Czyż to nie h.ańba, że tam kazano ludziom żyć? 
Czyż nie hańba, że ta uliczka jeszcze tak stoi? 
Lecz niech stoi. Niech widzą ludzie, dlaczego się 
mówi; Żyd^-h indłarz, Żyd—lichwiarz, Żyd— Ta- 
k to i. A le niech także wiidzi obecne pokolenie skąd 
wyszli nasi uczeni. Nic to że w  ciemnych, zaledwie 
łojową świeczką oświetlonych bożnicach życie 
ich upłynęło.

Uliczka ta uczy nas jeszcze czego innego. M i­
mo prześladowań, nędzy, upokorzeń żyje nasz na­
ród. Z tortur, z uciaiku wyszedł tem silniejszy 
pi-omienneun bohaterstwem.

Idźcie i patrzcie W y dzieci słońca jak ży li ż y ­
dzi! W y, oo macie możność wszechstronnego 
kształcenia się, W y  oo w  lecie na wieś wyjeżdża­
cie, patrzcie gdzie się dzieci żydowskie wycho­
wywały. Tam ich twarde, ponure życie. Tam ich 
rynek, ich stara bożnica, ich nędza i  — ich cmen­
tarz. Ty lko  tam, na tym małym skrawku zifemi 
mogli zaczerpnąć nieco czystego powietrza i zoba­
czyć niebo Czyż można się dziw ić, że dzneui, dla

Po wakfadfrcli
Żegnał mię bór odwieczny tęsNliwie su. mowy,a 
Ror prześpaewoy. mistyczny, zielono- tajemny - •  

B6r ukójmy i  rośny, smętny bór bukowy... 
N iezgłębiony, czarowny, przepastny i ciemny...

Żegnał mię dworek biały W gęstych Winogradach 
Ziutnieniony w  zachodu krwawiącej pozodZe 
U l złocisty i  rójmy w  szmaragdowych stołach 

I dobry, w ierny „Rozbój" z  łańcuchem na nodze—

Żegnały mię portrety w  złocie ram spłakane —» 
Fortepian- dziaduś schrypły, bezzębny a. drogi 
W  serw antkach koronkowe, zwiewno filigrany 

Na ścianach spełzłych dumne, jeieniowc r o g i-

Żegnała mię błoń jasna, falująca, złota...
Jfc2‘ora szafirowe z zaKiętemi dzwoay —
U ścieżki wierzb płaczliwych pochylona rota 

Co leje modre cieni" w  pułodnia zmęczone,-
ł

ŻegDały mię brunatnie opalone dłonie 
Srebrzystych lekkich sierpów pieszczotki granie 

Kopicą źrało- kłośna oo bursztynem płonie 
I cuda balsamiczne po skoszeniem sianie...

Amda Ech ar.

Prauenwa dobret
(Z  życia rabi W olfa  ze Zbaaazaj

Rabi W o lf był synem w letidego ren Mi­
chała ze Złoczowa. W ybitny ten uczony 
odznaczał się. niezwykłą łagodnością i  nai­
wnością.

Rabi* W o lf ze Zbaraża juźdzuł czę sio po okolic* 
ryuii wioskach. Gdy pewnego razu siedział przy 
uczcie, otoczony ąobożuymi i pogrążony w  rozmy­
ślaniach, przypomniał sobie nagle, ż t  jego woźni­
ca stoi na dworze. A  pano wał wtedy silny mróz. :

— Wejdź, mój sj nu, —  rzekł iab i do woźnicy, —■ 
gdyż naipewne zmarzłeś.

Woźnica nie chciał jednak koni i  woziu zOi Urwló 
bez nadzoi u. Na to oświadczył rabi, to sam będzie 
przez chwilę pilnował koni, a woźnica w  ciepłej 
izbie się ogrzeje. Tenże jednak potizifsnwal, mó­
wiąc: — Jakże mam Waa, rabi, zostawić przy ko­
niach? Na dalsze naleganie wszedł oo izb ,, - lą d  
nie bardzo się spieszył z  powrotem...

Zebrana zauważyli, że rabi zbyt OLJgo jeu  nieo­
becny. Gdy wyszli przed dom, znaleźli go koto w o ­
zu przemarzniętego i  c&ługo drżącego z  •rimmai 

— f  o  tu robicie, rabi? —  zapytano.
—  Strzegę wos u przed złodziejami, — odrzekł —  

by woźnica mógł się w  spokoju w  ciepłej 
ogrzać.

n .

Raz w  nocy napadli złoczyńcy dom togo i arabtt* 
w ał: całą jego chudobę. Rabi stał pa z,y tem w  mil­
czeniu, nie broniąc im wcale i przypatrując się im 
łagodnie, jakgdyby zabierali swoj4 własność.

Pomiędzy zrabowanemi rzeczami znajdował się 
także słoik konfitur, z których jadł dzień przed­
tem jeden z domowników, chory na tyfus. Gdy ra­
bi- to zauważył, pobiegł za nimi i rzeki:

—  Wszystko coście zabrali należy do was, gdy* 
wam to daruję, lecz nie spożyjoie konfitur, gdy* 
może was to narazić na zgubę.

L. Horowitz.

których powietrzem i kawałkiem nieba i łs
i miejscem zabaw był cmentarz, chorowite był 
smutne?

Stary zaułek żydowskiego ghetfa, to nasze r 
zeum. Nie wystarczy uczyć się historji żyde 
skiej, trzeba wczuć się w  dawne czasy. W tedy ! 
żdy z Was zrozumie tęsknotę naszego narodu 
promienną, świetlaną przyszłością, pełną słońc 
przestrzeni, wtedy każdy zapragnie pozostawię 

| daleko poza sobą zaułka dawnej niewoli.
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Z letnisk
JU LEK  OR pisze: Spędzam lato bardzo przyje- 

Sinic w  Kuźnicach w  [>obliżii Zakopanego. Jestem 
|>o raz pierwszy w  Tatrach. Zrobiłem z kolegami, 
których tu spotkałem kilka wycieczek. Gdyśmy 
* 7 .1  i na Giewont, zerwała się strasz la burza. Mu- 
•ieliśmy zatrzymać się na Hali Kondratowej i ze 
smutkiem patrzyliśmy przez okna szałasu na leją­
ce się strugi deszczu. Górale zapewniali nas, że 
zaciągnęło się na długo i ostrzegali przed w y j­
ściem na Giewont, gdyż na skałach bardzo ślisko. 
T o  też gdy się tylko trochę wyjaśniło i  deszcz 
przestał lać, zeszliśmy na dół i, aby sobie tę nieu- 
dałą wycieczkę powetować, poszliśmy do doliny 
Strążyskiej, skąd widać Giewont z innej, niełatwo 
dostępnej strony. Gdyśmy doszli do stóp tego nie­
gościnnego olbrzyma wypogodziło się nagle. By­
liśmy wściekli na siebie, że daliśmy się skłonić do 
eanieclunia wycieczki. A le było już ziapóźno. O ile  
będzie pogoda, to jeszcze przed powrotem do K ra ­
kowa „zdobędziemy" Giewont

A D A  FL., pisze o  swych wrażeniach ze Szikła: 
Zrobiłam z  mamusią dość daleką podróż, bo zale­
cono mamusi kąpiele siarczane i pojechałyśmy aż 
W okolicę Lw ow a  do Szkła. N ie powiem żeby mi 
się tu podobało, bo wieś jest niewielką i niecieka­
wa. Ładne są natomiast lasy. W  wielu miejscach 
czuć *a(paich siarkowodoru, co jest bardzo nieprzy­
jemne. Jest tu dużo chorycih na reumatyzm. Bardzo 
ciekawy jest tzw. „B ia ły  Sław" albo jak chłopi 
m ówią „S iwa woda". Jest to mała sadzawka z któ­
re j d w  wydobywają się gazy i widać liczne źró­
dełka. W oda się burzy, kłębi i co chwila zdarzają 
się jakby małe wybuchy. Dno jest jasno popielate, 
stąd nazwa Siwa woda. Szkło zostało bardzo 
jcniszczone podczas wojny. Dawny rakład spalono. 
Bardzo ładna droga prowadzi do Janowa, ciągnie 
taę wśród w zgórz i  lasów, z  pewnego miejsca w i­
dać 606 km. drogi w ijącej się w  górę. Zostajemy 
ta  juz niedługo.

• • •
Prosimy i innych czytelników o  podanie nam 

fcwycŁ wrażeń z  pobytu na letnisku.
 o— —

Wracamy do szkoły
Za kilim dna wracamy w  moiry szkolne. Ciężko 

nam myśleć o  tern. Kończą się miłe tygodnie swo­
body, trzeba pożegnać się z domkiem ukrytym 
wśród drzew, z  Tzeką szumiącą, z  ciszą wsi. T rze­
ba* pakować rzeczy i rzuciwszy raz jeszcze okiem 
na świadków i  towaryszów wesołych ziahaiw i bło­
gosławionego letniska, trzeba wsiąść do ciasnego 
Wagonu i  dać się unieść w  dal, gdzie czeka nas... 
śzkoła. Ach ta szkoła! myślimy z  gniewem. A le  po 
chw ili gn iew  ulatuje. Zaczynamy zagłębiać się w  
myśli o  szkole, przypominamy sobie radość, jaką 
•praw i nam widok kolegów, starych przyjaciół, u- 
kmiecharuy się myśląc jak w iele ciekawego im o- 
powiemy i oo też od nich usłyszymy. Stają nam 
przed oczyma postacie profesorów i nagle spo­
strzegamy ze zdziwieniem, jak bliskimi się nam 
•ta li W dobrych i smutnych dniach zeszłego roku 
•zkolnego. Niema co ukrywać — zatęskniliśmy się 
Za naszą starą szkołą i  choć się jeszcze niebardzo 
do tego przyznajemy, cieszymy się, że do niej w ra­
camy. G.

Z młodości Izraela 
Bal Szem Toba
(P rze łoży ł z hebrajskiego „B ib i")

W  wysokich górach, u stóp których rozsiadły 
■dę miasta, a których stoki pokryte są łąkami i  
żyznomi plonami błądzi małe dziecię Wchodzi na 
Wzgórza, schodzi do dolin, słyszy szemranie stru 
myków, szum drzew, wchłania w  siebie wonie 
pól i kroczy zwolna zadumane i marzące, Ono 
szuka...

Ojciec odumarł je wcześnie. Leżąc na łota  
Śmierci, przywołał syna do siebie i rzekł ir,u: „Dro 
g i synu! N ie danein mi jest wychować ciebie. Od­
tąd szukaj tylko ‘Wiekuistego. On jest twoim Oj- 
rem'\

„ I  poszedł chłopak do „chederu*, nauczył się 
już „alefbet", czytać i pisać, nauczył się w ielu  na­
bożnych rzeczy — ale Boga nie widział...

Z sercem przepełnionem czcią dla zmarłego o j­
ca opuścił chłopak „cheder" i „rebego" i  poszedł 
siąkać nowego Ojca po .górach i lasach.

Poznał chłopiec góry — wysokie Karpaty, małe 
niaśtcczka Bukowiny, stare bory i błękitne nie­
biosa. Poznał w  nich wspaniałość i wielkość Pana

A  gdy kroczył przez łąki górskie, na których 
•ię wypasały liczne stada, gdy słyszał pastuszków 
nu fujarkach grających, poznał niewysłowioną do 
broć Wiekuistego.

Z gór wiecznym śniegiem pokrytych i  z borów
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ODPOWIŁDZI REDAKCJI J)ZlENNiCZtkA“
Dawid Kalfus; O ile sobie przypominamy, praca 

T w o ja  nie nadawała się do druku. Rękopisów nie 
zwracamy.

Julek Glatt: N ie zrażaj się. 1 ty zapewne w y ­
grasz ładną książkę. W  turnieju uwzględniliśmy 
tylko najlepsze rozwiązania i najstaranniej pisane. 

Napisz czy jeszcze ani razu nie dostałeś nagrody.
JEHUDA WEISSBERGER: Dziękujemy Ci za o- 

pis uroczystości ku czci Teodoia Herzla. Masz 
słuszność, wakacje są dla wypoczynku, dla nabra­
nia sił do nauki, która już wkrótce się rozpocznie.

Szcszana Eagelmayerówna: Przysłany w iersz 
r.ie nadaje się do druku. Treści jego możemy przy- 
klasnąć, „dość już burzy i gromów wojny", —  ale 
wyrażenie myśli jest nieudolne, w ielearoć treść 
jest nagięta do rymu. P rzyś lij coś innego, prost­
szego.

Kwuca „H trz lja ‘‘ : Rozwiązanie zagadek przy­
szło zapóżno, wysłane 13 osiągnęło nas już po 
wyjściu neumeru. Na drugi raz wyślijcie wcze­
śniej.

J. M. Rand: Otrzymaliśmy Tw ą pracę konkurso­
wą. Jaki dajesz jej tytuł?

 -o —

DZIAŁ ROZRYW KOW Y.

Łamigłówka
ułożyła R. Hoilaenderćwna

1. O -------------------------- Jezioro w  Ameryce
2. O -------------------------- Imię męskie
3. O — --------------------- Kraj w Azji
4. O -------------------------- Sędzia
5. O  --------------------------Król żydowski
6. O -------------------------- Nagroda
7. O -------------------------- Rzemiosło
8. O — ---------------------- Imię żeńskie
9. O -------------------------- Opieka

10. O -------------------------- Ograniczenie woli
W yrazy oznaczone Kółkami, czytane z  góry  na 

dół dadizą imię i nazwisko wybitnego ijonisty kra 
kowskiego.

SZAR AD A
ułożył Maurycy Schlanger 

„P ierw sza" —  to sklepik z  wszelkiemi trunkami 
Jest także miasteczkiem, sławnem przed wiekami. 
„Druga1* —  to litera (lecz jak ją wym awiasz!) 
„Trzecia z  czwartą" — jako rolnik wczas się do

niej wprawiasz,
,JJi uga z  trzecią" — kolor karty
„Czwarta** i  pół „drugiej" —  w  pieczęci zawarty.
„P ierw sza z  drugą*1 — to łódka wygodna,
Dw ie (litery ) z „p ierwszej" i pół „czwartej** —za­

bawa swobodna.
Całość — brzmi wieczorem w  dalekim stąd kraju 
Słysząc ją  myślisz nieraz że jesteś gdzieś w  raju. 
Lecz w  raju nie b«jdzie ten, co swą duszę grzechem

„druga" „czwarta". 
I  szarada skończona. Jest ona oo warta?

odwiecznych, wyniósł chłopiec bojaźń dla Boga. 
Poznał tajemnice natury i zadrżał...

Zasyłał też modły do Boga: „Ojciec mi umarł— 
i jestem samotnym sierotą. Odpowiedz Panie, 
bądź mi ojcem i  przewodnikiem po ciernistej dro­
dze żywota. T y  jesteś Panem, który wielkość swą 
w  górach objawia, a dobroć Tw a niewysłowioną 
znać we wszystkiem. Łaskawy Panie! Ześlij odro 
binę Tw ej łaski na pokornego sługę Twego..."

I wzrastał chłopiec w  domu ludzi dobrych i bo­
gobojnych, kilka razy uciekał z „chederu**, kilka 
r: zy ledwo go można było odnaleźć skrytego w 
wysokich górach lub gęstwinie leśnej i za każdyn, 
razem osadzano go ponownie w  „chederze".

Uczył się chłopiec w  „chederze" z  ksiąg św ię­
tych — lecz jego serce i myśl były w  polu i w  le- 
sie.

Mały Izrael w yrósł na młodzieńca, który ode- 
gnawszy od siebie pychę i dumę z nadzwyczajną 
pilnością przyłożył się do nauki.

Suchej nauki nie lubił. N ie lubił „świętych liter" 
w  których nie było życia w  przeciwieństwie do 
wszystkiego co go  otaczało, siedząc nad książkami 
myślą w idział się w  polu, wdychającego ożywcze 
wonie, w idział się w  rodzimej dolinie, wtedy roz­
bierała w  nim taka miłość dla Stwórcy takie u- 
wielbienie dla Jego dzieła, że bez słowa pochylał 
się nad książką, w  niej widząc swoją przyszłość.

Mimo to od czasu do czasu wym ykał się z  pod 
czujnego oka „rebego" biegł na łono ukochanej 
natury, k ry ł tlę w  jemu tylko znanych jaskiniach
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LOGOGRYF: 1) Teł- Chaj, 2) impreza) 3) u a -

dacz, 4) Zew  krwi, 5) antymon, 6) Bilujm, 7) eks­
taza, 8) Agryppa, 9) Teł Aw iw . Całość T isza  beaw.

W IZ Y T Ó W K I: 1) Księgarz. 2) ‘W izytator, 3) Biu­
ralistka. 4) Dyrektor.

M IN IA TU R K I: 1) Le-oka-a-ja, 2) K ij-ów , 3) oto- 
laca, 4j fa-kir.

Koniec „Dzienniczka*

DZIEŃ PO LITYC ZN Y

tfudźet państwa na rok 1930/31
Do ooecnej chwili wpłynęły do Min. Skarbu

preliminarze budżetowe wszystkich ministe- 
rjów z wyjątkiem: Min. Przemysłu i Handlu, 
Min. Komunikacji oraz Min. Rooót Publicznych. 
Ministerstwa te przedłożą swe preliminarze 
zgodnie z otrzymanemi poleceniami najpóźniej 
do dnia 1 września. Zarówno nadesłane już pre 
liminarze budżetowe, jako też będące w opraco 
waniu projekty budżetu wymienionych trzech 
ministerjów, zawierają, jak zwykle, pewne 
zwyżki i propozycje powiększenia wydatków, 
pomimo, że Min. Skarbu zaleciło wszystkim re* 
sortom oszczędne preliminowanie wydatków 
na rok budżetowy 1930/31. 

Preliminarze budżetowe są obecnie analizo­
wane przez departament budżetowy Min. Skar 
bu, który przedłoży odnośny wniosek ministro­
wi Matuszewskiemu. Następnie Min. Skarbu 
przystąpi do wymiany zdań z każdein Minister 
stwem co do niezbędnych skresień w poszcze­
gólnych pozycjach tak, aby całość wydatków 
państwowych w roku przyszłym mieściła się w 
ramach cyfr, które minister skarbu z prezesem 
Rady ministrów ustalił dla budżetu przyszloro 
cznego.

Prawdopodobny budżet na rok przyszły w 
ostatecznem opracowaniu ministerstwa skarbu 
nie bedzie zawierał znacznych różnic w porów 
naniu z budżetem obecnym.

Budżet będzie zamknięty nadwyżką docho-- 
dów nad wydatkami, która nie będzie jednak 
wynosiła zbyt wielkich sum. Jest tendencją 
czynników decydujących, aby budżet przyszło 
roczny zaspakajał najniezbędniejsze wydatki 
administracyjne. W  dziedzinie wydatków inwe 
stycyjnych rząd zamierza i w przyszłym roku 
trzymać się systemu oszczędnościowego, asy- 
gnując w budżetach poszczególnych mini­
sterstw na cele inwestycyjne tylko te sumy, 
które uznano za niezbędne. Z wyjątkiem więc 
Gdyni i Tarnowa inne dziedziny inwestycyjne 
zostaną uwzględnione o tyle, o ile na to pozwo 
lą środki.

Należy nadmienić, że min. skarbu przedłoży 
budżet Sejmowi w terminie konstytucyjnym.

t o p s i l i i p  j o w r D z m r
i w  nich spoczywał, nad źródełkiem, marząc ca­
łymi dniami...

Szukano go i znajdywano. A om jakby o  niczetn 
nie wiedział. Przebaczał im w  głębi serca za to, 
że go trzymali w  zamknięciu.

Stain jego  duszy nikt pojąć nie zdołał. Powszech 
nie u/ważano go za „przybłędę" —  więc nikogo nie 
d ziw iły  ciągłe jego „sw aw ole1*. Tak dojrzewał ni­
by młody owoc. Zamknął się całkiem w  sobie. — 
A  dobrzy ludzie opiekujący się nim, widząc jego 
melancholję i smutek, uczynić go chcieli pomocni­
kiem „rebego** —  „belfrem". Jakie były funkcje 
takiego pomocnika? Miał w ięc przedewszystkiem 
tr/.ymać dzieci w  karbach i wpoić w  nie strach 
przed „rebem**. Oporne miał karać chłostą. Poma­
gał taki „belfer" nietylko „rebemu", ale także i 
sąniym uczniom... jeść śniadania im zabierane 
Dzieci same bywały głodne, lecz bały się słówko 
pisnąć rodzicom w  obawie przed biciem.

Taką misją obdarzony został Izrael. N ie  ulega 
wątpliwości, że Izrael, chłopak dobry, pełen pro­
stoty był nie postrachem dzieci, lecz bratem i  o ; 
piekunem.

Szedł zawsze na przedzie. Dzieci —  za nim. On 
pierwszy w  „beth midraszu*' odmawiał »jybe j 
szmej raba" —  a one za nim.

A  głosy ich łączące się w  jeden w ie lk i akord, 
spływały przed Tron Wiekuistego, a On radował 
się jak ongiś, w  dniu, w  którym Lew ic i ipdewall 
Mu w  Świątyni.
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Objektywny głos „Kurjeia Poraoncgo'4
o zajściach w  Falestynie

<W warsrawck-im „Kurjerze Porannym" znajdu­
jem y poniższy objektywny artykuł o  podłożu tra- 
SUuny\ii zajść w  Palestynie:

Wypadki, które od paru dni zakłóciły spokój 
IW „Mles-ue świętem", przeniosły się z pod „Ścii- 
toy Płaczu* na teren, obejmujący wszystkie nie­
mal miaftła, miasteczka, osiedla i kolonje, (gazie 
iżyły -uiKjk slehie dotąd, acz niezbyt z^oduiie i  har­
monijnie, wszakże cez tak tragicznych i krwa­
wych Koniriiktów, dwa odwieczne na tej ziemi 
* Mi» %  ludzkie —  Arabow ie i Żydzi.

Jedni —  pogrążeni w  zacofaniu kulturałnem i 
pomtycznem, „synowie pustyni", materjał wyibu- 
jchowj, nitouikiełznany, w iele w sobie tający nie 
Tpciziemek, drudzy —  dziś przeważnie element na 
p ływ ow i, od la t . oziesięciu zwłaszcza rekrutują­
cy  się z  idealistycznej i  ofiarnej młodzieży żydów 
skiej, której deklaracja rządu angielskiego, obwie 
szozoiiai przez lorda B-altoura, otw ierała dirogi 
■ —może nieco dalekie, złudne i utopijne — odbu­
dowaniu państwa żydowskiego.

W spółżycia obu narodów nie zakłócałyby w  tym 
wypauku żadne przyczyny leżące w  sferze zbież­
ności interesów ekonomicznych,, mogące, jakby się 
to zdawało, wywołać antagonizmy Krańcowe. A- 
raioowie pozostali na swych odwiecznych ryn­
kach Jerozolimy, Ja-ffy, trwając jeszcze w  wscho- 
.ttaiemi lenistw i ą  czy kontemplacji prowadząc 
handel jak dawniej, uprawiając ziemie urodzaj­
ną, czy hcdiując trzodę. Żydzł-koloniści, wspoma­
gani wydatnie przez komitety naczelnych o-r-gami- 
^acyj sjomistycznych osiedlali się przeważnie na 
teranacn uotąa nieuprawianych, tw orzyli nowe 
miasta i  ośrodki, zdumiewając swą pracą, w y ­
trwałością i ofiarnością.

Odseparowane od siebie obydwa środowiska 
m iały własne zakresy ekspansji gospodarczej, 
ruewkraczające na się, ani pretendujące do zabor­
czości.

Nad wszystkiem, nad ładem zewnętrznym, nor­
mowaniem stosunków wzajemnych czuwała A-n- 
glja, której mandatu opieki nad Palestyną udzieli­
ła L iga  Narodów.

I o to rozpoczyna się okres, trwający od lat nie­
mal dziesięciu, kiedy między obu szczepy do tej 
zieihu przywiązane gorąco, fanatycznie izucoae 
zostaje ziarno niezgody.

Polityka angielska, faworyzująca zrazu wszyst­
kie j/oczynaora odradzającej się myśli narodowej 
i państwowej w  społeczeństwach żydowskich, u- 
łatwiająca w  w ielu wypadkach realizację idei 
jjon.istycznej, spostrzega lię po pewnym czasie, że 
jednocześnie poczyna kiełkować w  skraj-mk na­
cjonalistycznych i nie podzielających polityki ugo­
dowej wobec Ąnglji sferaon arabskich niezadowo 
lenie, którego dowody anłyae&ielskie nabierają 
cech dość groźnego fermentu. Odwrót z lin ji Ba-1- 
foura la  je się dla Anglji dość drażliwy wobec 
znacznych w pływ ów  politycznych i ekonomicz­
nych tych kół, które sjonizm współczesny repre­
zentują, przytem sytuacja w  wszystkich kolon- 
jach amgi< Iskich bynajmniej nie jest najpomyśl­
niejsza — i oto dokonywa się Dewien, acz niezna­
czny i  tylko fragmentu żyd a  w  Palestynie doty­
czący, zwrot —  mianowicie w  sprawie „Ściany 
Płaczu", por.i-nie obojętnej dla Arnglji, tak jednak 
ważnej, głęboko zakorzenionej w  umysłach ob.i 
już Skłóconych i już wrogich dla siebie narodów, 
s rabskiego i  żydowskiego.

Na tle konfliktu o  bramę w  „Śdanie Płaczu" 
wybuchają raz po raiz krwawe zajścia. Tłumy 
modląc, cii się w  sąsiednim meczede Omara i  piel 
grzym i z  całego świata przy „Ścianie Płaczu" wal 
czą o... prawo modlitwy przy czczonych odwiecz­
nych mitrach, rzucają się na siebie, zabijają.

Starcia, noszące narazie charakter wałki nie­
mal relig ijnej pomiędzy fanatycznymi wyzuuawca- 
mi A liaha i  Starego Zakonu, przeradzają się oto

naraz w  walkę polityczną, prowadzoną już przez 
dwa ooozy, reprezentujące pewne zdecydowane 
dążności.

Z jednej strony wkraczają agresywne, nacjona­
listyczne elementy arabskiej ludności, której 
przewodzi part ja Husseinów, z drugiej —  zorga- 
mgzowana młodzież sjomstycz.ua, kolonizująca Pa 
leslynę.

Walczą już nie o „Srianę Płaczu", ale c prawo 
do ziemi, na Której czują się zarówno jedni, jak 
drudzy gospodarzami

Władze a-ngieiskie, które sprawy „Ściany P ła ­
czu* bynajmniej nie bagatelizowały, przewidując 
widocznie jak doniosłe skutki mogą wywołać wal 
ki o nią, wydały już w  listopadzie ubiegłego ro­
ku „Białą księgę", w  której, przedstawiając spra 
wę na swój sposób, usiłowały znaleźć wyjście 
z  drażliwej sytuacji.

Wypadki potoczyły się innym, krwawym torem 
i dziś, władze administracyjne w Palestynie znała 
zły  się w sytuacji niezmiernie ciężkiej. Dziesiątki 
trupów, setki ranych, rozgromione ozielnice, z-n. 
szczenie i ruina wielu z trudem powstających o- 
srodików życia kulturalnego — wszystko to jest 
groźnym symptom utem tych wrogich sił, jakie w  
sobie kryją na dnie wypadki ostatnich dni.

Broń, która znalazła się w  rękach Arabów, roz 
namięłnienie wojenne, zawsze gotowych do rewoi 
ty - póklzikicn plemion arabskich, bynajmniej nie 
są już jedynie epizodem walki o  „Ścianę Płaczu".

Wypadki odbiły się szerokiem echem w świecie, 
naprały cech wydarzenia, które przerosło pier­
wotne jego przyczyny i będą wymagały radykai- 
nych po-suinięć ze strony w ładz angielskich.

Prasa francuska i angielska 
o ostatnich wypadkach 

w Pa!estyn’e
Paryż. (ŻA T ). „Quotidiien“ zamieścił artykuł 

wrtępny, pośw ięcony ostatnim wypadkom w Pa ­
lestynie Dziennik francuski ostro atakuje poli­
tykę angielską, której zarzuca frymarczenie ideą 
sjonistycaną dla wzmocnienia wpływów  angiel­
skich na Bliskim Wschodzie. Hasło „żydowskiej 
Siedziby Narodowej" wyzyskane zostało jako pre 
tekst dla odebrania Francji południowej części 
Syrji.

Żydowska Sjeazioa Narodowa mogłaby być u- 
Iworzona również w  ramach W ielkiej Syrji w  jej 
natui ałnych granicach od zatoki Aleksandretty do 
Morza Uzerwoueao pod francuskim mandatem. 
Fm cji przysługuje prawo opieki nad nowo utwo­
rzoną Siedzibą Żydowską tembar-dziej, że właśnie 
Francja pierwsza dokonała emancypacji Żydów 
w  r. 1789, a w ięc o  9 lat wcześniej, niż Anglja 
coikonała emancypacji Żydów w  swoim kraju An- 
glja — pisze dalej „Ouctidien" —  prowadzi w  
Palestynie podwójną grę zgodnie z zasadą „diiyide 
et dmpera" aczkolwiek nie przez wywoływanie 
bezpośrednie konfliktów między Żydami a A ra ­
bami. Dziennik .francuski pisze wk-o-ńcu: w ierzy­
my że Francja, która zdołała urzeczywistnić w  jej 
kolonj-ach spokój religijny i rasowy, inaczej speł- 
piłaby swćj obowiązek.

Londyn. (ŻA T ). Cala prasa angielska poświęca 
w lele miejsca wypadkom Palestyny, zamieszczając 
na pierwszej stronie wiadomości Ż A T  z Palesty­
ny. Dziennik „Nation Atheneum" poświęca w y­
padkom palestyńskim artykuł wstępny w  którym 
pisze m, in. „Krzywda, która dzieje się Żydom w 
Jerozolimie jest niesłychaną. Na takie postępo­
wanie nie odważyłby się żaden administrator an­
gielski nawet w  stosunku do plemienia Bantu w  
Afryce Środkowej, któro odpiawia modły  do boż­
ka Numibo-Dzum-bo".

W  Wiedniu bawi obecnie mister Saba th, sę 
dżla rozwodowy z Chicago. Od 9 lat piastuje 
Sabath swój urząd i w ciągu tego czasu u- 
dzielił 40.000 rozwodów. W  rozmowie z 
przedstawicielami wiedeńskiej prasy wyjaśnił 
sędzia Sabath. w  jaki siposób tak rekordowa 
cyfra rozwodów mogła wogók dojść do sku­
tku, Zdaniem jego ludzie w  A ireryce tylko 
tlategc tak często się rozwodzą, ponieważ 
zbyt łatwo się żenią. Wedle przepisów usta 
w y  wolno młodym ludziom żenić się bez ze- 
rwolenła Todziców tylKO po osiągnięciu 21-go

roku życia. Ale ponieważ D -zy zawkraniu śh; 
bów nie żąda się specjalnych doikurtientów, 
przeto bardzo często się zdarza, że i młodsi lu 
dzie zawierają małżeństwa. Oto poznaje na- 
przykład młody chłopak w  bairze młodą dziew 
czynę. Oua jest miłai, bardzo dobrze tańczy i 
zresztą podoba Się chłopakowi. Przypuśćmy 
że wracają do 'domu podczas pięknej nocy 
księżycowej, obole są podochoceni w dobrym 
huiriorze i dlatego tak tylko dla żartu postana 
wiają się pobrać. Auto uimósi ich szybko do ja 
kiejś małej wsi, gdzie budrą ze snu sędziego

Człowiek, który udzielił 40,000 rozwodów

pokoju i bio/ą śiuo Caia Aorneoja trwa kilka 
minut 1 kosztme kilka doiarówł Dopiero nad 
ranem, gdy następuje otrzeźwienie, uświada 
miaią sobie powagę sytuacji. Jest już jednak 
za późno, a życie nie pozwala ze sobą żarto 
wać. Myślą więc o rozwodzie Trzeba znaleść 
dowody wzajemnego riiedającego się pokonać 
wstrętu. Za obcpólrem porozumieniem insce 
nizują Więc scenę, rozumie się wobec świad­
ków no i rozwód jest możliwy.

Mister Satath opowiedział'jednakowoż też 
i o poważniejszych sprawach rozwodowych, 
a mianowicie o sprawach, w których wystę­
pują bieane, niewinne dzieci. Tu już trzeba po 
ważnie sobie łamać głowę, by dzieciom krzy 
wda się nie stała. Mister Sabath wyprał się 
teraz w podróż po Europie, by studiować euro 
pejskie stosunki. Po swym powrocie zamie- 
iza opracować projekt ustawy, utrudniającej 
z jednej strony łatwość zawierania mał­
żeństw, a z drugiej strony usiłującej powstrzy 
mać falę rozwodową.

ROZM AITOŚCI.

Nąskie ubranie z papieru
Ca dawna już przemyśliwują ludzie rad reformą 

męskich strojów. Kobieta wyemancypowała się 
także w  dziedzinie mody, a strój kobiecy jest nie 
tylko estetyczny ale i praktyczny. Najbardziej daje 
się mężczyźnie we znaki czas letnich upałów W  A 
mt-ryce wpadli więc na pomysł, by laforyiLować mę 
skie ubranie z papieru. Inicjatywę ku tej reformie 
męskich strojów dał ayreLtor Muzeum Piaemysło- 
wego w Chicago, który wynalazł odpowiednią ma­
sę papierową, zawierającą wszauue mozaiwe tylko 
zalety. Papier, z  którego robi się ubrania, ma być 
trwały, giętki i nd eprzemakainy. By zaJosc uczynić 
rozmaitym, aspiracjom, wytwarza się ten papiwl 
w  n aN’Ozm a ii s zy cli kolorach. Ubramie -kosztuje dwjl 
dolary, ale moiżna je tylko nosić pi.ro/ dwa tygo- 
diniie, a po upływie tego czasu Kupuje się nowe w  
branie. Kraw iec ma bardzo mało roboty elbowjoiu 
w  przeciągu pół goaziny jest ubranie glonowe. "Wjd 
nałazek ten ma o  tyle praktyczne łamioz&uie, parni* 
waż papier jest złym p rzewooniKiem. ciepłą

Wesoła historja z medosziciu 
samobójstwem

W e F/anzensbadzie c p o w w «  ją rołue naciępcją- 
cą komiczną hisioryjkę o  pięknej Hildzie oóroe bo* 
gai--go p. zen ysłowca B. z PragL iPięirma panna 
pr-jeżyła miłosną tragedję i dlatego rodzice posŁsli 
ją <io Fruiizensbadu, by lam Łuałaizła. zapomuioade, 
W e Fraitizcticbadzie poznaje eleganckiego świato­
we a, który je j się przedstawił jako Dr. Erwiu Voa 
Mu? ten. Hilda B. opow iedzia ł» Murtenowi całą 
swoją his torję i dodała, że ma zamiai* popełnić sa 
mobójstwcr, Dr Mu-rten nie starał się woale wybić 
to dziewczynie z g łow y i oświadczył, że i  on nosi 
się ze samu-Lój-czem-i zamiarami. Onoje postanowili 
i azem umrzeć, ale przedtem Dr. Murtfcu zaprosił 
swą towarzyszkę do siebie, by przed śmiercią po­
żegnać się z życiem. Oboje w yp ili po szklamce w i­
na, w  którem miała być trucizna. Hilda dostała 
kurczów żołądkowych i wkrótce straciła przytom­
ność. Gdy się obudziła, przekonała się, że żyje i 
spi na łóżku pana Martena. Ten jednakowoż znik­
nął. Ze wstydem zawlokła się do swego pokoju I 
skonstatowała, że nie tylko pan Murten zadknął, 
ale zniknęły też jej kosztowności, je j drogie futro 
i pieniądze. Murten zapomniał nawet zapłacić ra­
chunek w  hotelu.

Tak to skończyło się samobójstwo Hildy B. t  
Pragi
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Wiadomości z kraiu
PO ZN AŃ  P R Z E L  W YB O RAM I. Mimo, że już

dnia 2 września br. uiplywa termin składania list 
wyborczych do rady miejskiej miasta Poznania, 
uoi yehrzas me złożono żadnej listy. Wiadomem 
jest tylko, że do wyborów  przystąpi w ielk i blok 
endecki pod nazwą Narodowo- Chrześcijańskie Zje 
dnoczenie Pr,.cy. W  wkład togo bloku wchodzą: 
NPR , Zw iązki Zawodowe Polskie, CUD, Chrze­
ścijańskie Zw iązki Zawodowe, Zjednoczenie Kdu 
bów  Polskich, oraz pokrewne zw iązki i organi­
zacje.

E P ID E M IA  DURU BRZUSZNEGO W  W A R ­
SZA W IE  przyjmuje zastraszające rozmiary. W 
ciągu ubiegłej soboty i niedzieli umiesrea «no V, 
szpitalach warszawskich 173 chorych, drugie ty­
le zostało na leczeniu w  domu. Codziennie przy­
bywają chorzy, szczególnie daje się zauważyć 
przywożenie chorych z  letnisk. Źródłem zachoro­
wań jest woda w,studniach podmiejskich, oraz o- 
woce i smakołyki sprzedawane przez nosicieli. 
W  szpitalach warszawskich pozostała niewielka 
liczba wolnych miejsc. O ile epidemja nęaizile się 
roższerzać, niewątpliwie imej.se zabraknie.

CM ENTARZ Z CZASÓW NAPO LEO NA. 'P o d ­
czas prowadzenia robót ziemnych na drodze około 
wsi W ielka. Góra (wojew . wileńskie) natrafiono 
na w ielki cmentarz pochod sący z czasów wojny 
napoleońskiej. W ydobyto oitołc 200 szkieletów 
żołnierzy arraji napoleońskiej i rosyjskiej.

M AN E W R Y N IEM IECK IE  N A  POGRANICZU 
POLSKIEM . W  okolicy Użycy, powiatu Johands- 
burskiego, graniczącego z województwem foiało- 
stockiem, odbyły się niemieckie manewry wojsko­
we, w  których brały udział 3 bataljony piechoty 
z Olsztyna oraz kilka szwadronów Law ałe iji i kil 
ka bateryj artylerji poloiwej, ŁDacjonowanych w  
Królewcu. Podczas manewrów używano najnow­
szego systemu pocisków gazowych i demonstro­
wano specjalny atak gazowy Oprócz oddziałów 
wojskowych, w  manewrach w cięły  liczny udział 
oddziały Mbismarksbudnu“ , które zaznajamiały 
się z techniką obró.iy przeciwgazowej.

ZNOW U N A D U ŻYC IA  W  STUDZIEŃCU. P o ­
mimo 2 skandalicznych procesów, po których —1 
jak należało przypuszczać —  zapakuje w  StnM eń  
cu poprawa, dowiadujemy się o- nowym iJ snu ło . 
Inspektor tego zakładu niejaki Gumhowiiki Bdle- 
traudowa! Ib  tys. z ł i  uciekł Prezes za.ządu Tow . 
Osod Rolniczych, do którego należy Ptutfcienlar, 
sędzia Sądu Najwyższ.igo p. W iszuiaki AJeróWOł 
sprawę do prokuratora.

SAhOBóJIŚTWÓ W  W IE ZIE N I u. - swwmy W  
więzieniu w Lublinie pod zarzutem nadążyć n k i  
tarz sądu pokoju w  Janowie Antoni BucsfujWOI 
popełnił samooójstwo wystrzałem a rew towem . 
K to  mu dostarczył broni dotąd n i« oj wotM u, «  
władze odmawiają bliższych teformanyj w  taj 
sprawie.

TR A G IC ZN Y  W Y P A D E K  NAD  W IS ŁĄ . Na W l
śle w  W arszaw ie wydarzył się trs giczny wyipa 
dek. Niedaleko od brzegu kąpało się kilka dzięd. 
Jedna z  dziewczynek 14-letnia Genowefa Burzyń­
ska podczas kąpania oddaliła się od brzegu i  po 
chwili zaczęła tonąć. Ku pomocy tonącej pospie­
szyła 13-letnia Marjt. Babkowska, 15-letni Jar. L e ­
wandowski i nawet 8-letnia siostra tonąpeł. P o  
kilku minutach wszystkie dzieci poczęły tonąć. Ku 
i-iomocy pospieszył jakiś w ioślarz i rybak, którzy 
walcząc z  silnym prądem, zdołali wyrwać falom 
Burzyńską oraz Jana Lewandowskiego. Pozosta­
łe dw ie dziewczynki znikły szybko pod wodą a 
wszelkie zarządzone natychmiast po uwiadomie­
niu poszukiwania przez funkcjouarjur zów  komi­
sariatu rzeczneffo nie dały rezultatu.

PO ŻAR  W  GMACHU W IE LK O PO LSK IE J  IZ B Y  
ROLNICZEJ. W  Poznaniu wytoucl.ł groźny pożar 
z niewyjaśnionych dotychczas powoda w  w  gma­
chu W ielkopolskiej Izby Rolniczej przy ul. M ic­
kiewicza. Cały dach gmachu stanął W płomieniach 
Dwa oddziały straży ogniowej stanęły do walk i 
z szalejącym żywiołem. N,a pobiłał Ich ulicach gro  
madziły się tłumy ludzi, przyglądając się gi oż- 
nemu pożarowi. Na miejsce pożaru przybyli rów ­
nież przedstawiciele miasta Poznania z prezy len­
tem Ratajskim na czele.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

P. W. K. będzie pfzedłnźoita 
do 15 października

ggynniki i z^dowe projektują w  związku z  nie- 
zwykłem powodzeniem Powszechnej W ystawy 
Krajowej w  Poznaniu przedłużenie terminu trwa 
nia W ystawy do dnia 15 października br.

Sprawa wymiarów podatkowych
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia w  instrukcji do 

skarbowych władz wymiarowych, że urzędy skar 
bowe czerpią materjały o osobach mających sa­
moistny dochód z  materiałów przewidzianych w  
ustawach, pozatem korzystają z  danych przesy­
łany d i przez biura informacyjne oraz z  materja- 
łów  zebranych w e własnym zakresie dziatanua: oo 
do osób rejestrujących samochody, y>yjeżdżają- 
cyd i zagranicę, przebywających w  kr ijowych miej 
scowościach kuracyjnych i letniskach, pozatem. 
co do uczestników zebrań giełdowych, oo do osób, 
które doKonały kupna i  sprzedaży nieruchomości, 
oo do osób, które zadeklarowały akcje na ogó l­
nych zebraniach lówarzystw, spółek itp., co do 
członków zarządów komisyj rewizyjny ćh, otrzy­
mujących tantjemy w  różnych przedsiębiorstwach 
oo do osób, które otrzymały zezwolenia na nad­
zwyczajne w yręby leśne, oo do osób, które od 
administracji czasopism, wyd iwnictw wszelkiego 
rodzaju, zarządów teatrów, przedsiębiorstw fil- 
mcwych, kabaretów, cyrków itp. otrzymują hono ■ 
rarja autors&ie, lub wynagLodzenia za występy.

BBZROBOOjbj N A  GÓRNYM ŚLĄSKU. Urząd 
wojewódzki w  Katowicach komunikuje, że w  cza­
sie od 15 do 21 sierpnia br. liczba bezrobotnych 
na terenie w o jew ó d z tw  śląskiego zmniejszyła się 
W 239 oeób i  wynosiła 6.947 osób. Uprawnionych 
do pocierana a nasilku było 2.506z bezrobotnych, w  
tej liusbtt z  V cjj specjalnej korzystało 1.114 orób. 

— —o ^ —

INFORMATOR GOSPODARCZY
Czytelnik B, G. 1) Sluzoie domowej nie przy 

sługuje prawo ao urlopu, 2) ubezpieczenia wło­
skie prze, acnowan są na 15 proc. nominalnie 
tj. bea uwzględnienia spadku złotego.

Stały czytelnik w Mielcu. Układ z Austrją w 
przedmiocie waloryzacji ubezpieczeń przedwo^ 
lennych nie został jeszcze zawarty.

W . Braanef, Skargę do N, T. A. musi podpi­
sać adwokat. Skarga ta może być wnieniona 
najpóźniej do 2 miesięcy po otrzymaniu decyzji 
Komisji Odwoławczej, zdaje się więc, że w Pań 
skim wypadku byłaby spóźniona.

NA MARGINESIE

List do pani Lucli
Poznaliśmy się u pana Arnolda Zweiga, jedne­

go z najwybitniejszych niemieckich pisarzy i twór 
cy najgłębszej Książki o  wojnie „Der S tie i um den 
SeagCainteu Grlsch a“ . Z początku nie zwracaliś­
my na Panią uwagi, bo byłaś cicha, milcząca i dy 
skrętna. Przypadkowo tylko podahwy< łom Tw e 
. pojrzenie, które spoczęło na szerokiej, zmęczonej 
twarzy T w ego  męża, Laurenaa Pointa i  odraza w  
niem wyczułem niezwykle szl ichectwo diuiszy, ja ­
kąś ma icrZj ńaką i  pełną kobiecego czaru troskę 
o losy ukochanego mężczyzny. Pomyślałem sobie: 
uapewiuo straszliw ie cierpisz, ponieważ twój 
Pont zaplątał się W miłosną awamturkę z lekko­
myślną tancerką Anną Marethal. Wnet jednak za- 
wsfydzilem się tej myśli, która nie była pozba­
wioną lekkiej, prawie że nie dostrzegalnej dozy 
mimowolnego cynizmu. Jakżeż można pomyśleć 
tak o  Tobie i o Twym  mężu! Ciebie dotychczas 
niezmaliśmy, ale znaliśmy Ponta, tego wicefeld- 
webla dawnej pruskiej armji, który poprowadził 
na śmierć Grischę, by sj/elnic swój obowiązek, 
chociaż święcie był przekonany o j< go niewinnoś­
ci. TYagiczuą była ta chwila dla takiego człow ie-' 
ka, jak Pont, który na śmierć prowadził nietylko 
biednego rosyjskiego jeńca, lecz samą zasadę 
sprawiedliwości, bez której żadne społeczeństwo 
nie ma wewnętrznej racji bytu. U lękli się tej chwi 
li wszyscy, którzy wraz z Pontem walczyli o oca­
lenie Grische, jeden’ jedyny Pont w łoży ł sohie pa­
radny mundur, ubrał rękawiczki, by oddać ostat­
nią przysługę idei niemieckiego państwa trafione­
go  w  samo serce kulam i, które ugodziły w  serce 
trzęsącego się ze strachu Grischy. Jakaś nie na 
ludzką miarę wielkość była w  tym geście zwykłe­
go wirofeldwebla pruskiego!

N ie  zwracaliśmy na Ciebie uwagi, bo wszystkich

„1.000'1. Jeżeli chce Pan sobie zastrzedz, by 
weKsei byl płatny w ptwnem miejscu, to nale­
ży  wymienić w rubryce „płatny* na wekslu 
miejsce i osobę, u której weksel ma być płatny.

Emigrantka F. Na wywóz kilkudziesięciu me 
trów płótna z Polski nie trzeba zezwolenia w y­
wozu.

Stały abonent w Dobczycach. Przy drugie]

nas ujian zm iął i czarował śmiech Anny Mar echa1. 
Był to śmiech dziecka, które wie, że jest czar.uj.ą- 
cem, że jest źródłem radości i rozkoszy żyd a  dla 
wszystkich, którzy w  jego przenywali towarzy­
stwie. Anna Marechal własnej nie posiadała du­
szy, bo w łaściw ie nie była człowiekiem, tylko 
żywiołem, kształtowanym w olą  ludzi, k tó izy  w  
danym momencie z  nią rozmawiali. Byłw dla każ­
dego tem, oo w  niej chdał w idzieć ten, „ktoś", 
który się sobie i swej tęsknocie przyglądał w  jej 
oczach, w  je j śmiechu w  jej ruchach i minach. 
Była tylko zwierciadłem, które jednem uderze 
niem ruZbdł zachochany w  niej młody Joachim 
Sa/rrow, dziecko wojny, nieroziumiejące wewnę­
trznej struktury kobiety, która może być tyiln 
zwierciadłem.

A  w  tej Annie Marechal zakochał się Pont. Gzy 
była to tyj ko miłość starzejącego się mężczyzny, 
który w  obcowania z  młodą kobietą chce odzyskać 
swą utraconą i niedającą się już odzyskać mło­
dość? Naipewno każdy z  nas iaczej przeżywa tę 
chwilę, kiedy młodość ucieka, 'kiedy dusza zastyga 
na widok pierwszej zmarszczki. 2 aiste najtrudniej 
przychodzi człow iekow i pogodzić się ze staroś­
cią, która pul a do jego okna, precz odpędira d i- 
wi.o młodociane sny i zasiada wygodnie wc fotelu 
jego żyda. Krzywdzilibyśm y jednak Ponta, tego 
zaplątanego w  misterne sieci własnej zadumy, te­
go człowieka idącego przez życie własna ścieżyną 
i żadnego nie uznającego kompromisu, do żadnego 
ustępstwa niezdolnego dla tych powojennych cza* 
sów. pląsających lekko wśród dźw ięków  jazzban- 
nu po odrzuceniu całego LaCażu dawnej dężk ia j 
1 zmuszającej do dyscypliny etyki, gdybyśmy tylko 
w idzieli w  tej jego miłości ow a tak naturalną ml- 
ło^tk** starzejącego się panu. Nie, Pou fn ie należy 
do lodzi lekkich" 1 lekko życie traktujących. "WOjna 
bvła dla niego straszllwem przeżyciem skamie­
niałą swa lawą sowhajacem dotychczasowe jego 
żyd e  na dno podziemnych czeluV4 Bouft b pom -

zaliczce na podatek obrotowy obowiązuje rów 
nieź 14 dniowy termin ulgowy, pod warunkiem 
jednak, że reszta podątku obrotowego za 1928 
została zapłacona w terminie.

Stały czytelnik w Brzesku. W  sprawie zreali 
zowania książeczki premiowej proszę się zwró 
cić do P. K. 0. względnie do miejscowego urzę 
au pocztowego.

niał o wszysfckiem, a panuętał tylko wojnę i  nie 
mógł się z  je j hipnozy wyzwolić. Miłość do Anny 
była dla niego nie ucieczką, lecz próbą w yzw ole­
nia jego „ja ‘‘ rozkuciem kajdamów, wrzynających 
się w  pamięć dawniejszych przedwojennych jego  
lat aż do ich zupełnej prawie zatraty.

Zrozumiałaś to Pani, ponieważ swego męża bar 
dzo kochałaś. Serdecznie cieszyłaś się że mąż * 
Tw ó j w  tej najboleśniejszej rozterce swego życia 
znalazł właśnie Annę, tę pląsającą zjawę, tę zwrer 
dadhmią istotę i modliłaś się o chwilkę szczęścia 
dla męża. śmiertelną bladośdą okryłaś się, Tw a 

A.warz, gdy dowiedziałaś się że Aiuul się Twemu 
( mężowi sprzeniewierzyła, że się go  wyrzekła, że 
T w ó j mąż stanął teraz nad przepaści.,, byłaś bez­
silną i bezszelestnie drżały T w e  wargi, a łe nie mo 
głpś jemu towarzyszyć we węd. ówc< po najpię­
kniejszym nakątku świata W  takich b ow irn  chwi 
lach każdy człowiek musi z głębi swej duszy w y ­
dobyć prawo dalszego życia, musi sarn jeden sto­
czyć walkę na śmierć i życie z  demonem, który 
się wkradł do zakamarków jego dmszy i  seje roz­
kład i zniszczenie. Twóij mąż wytrzym ał ow ą pró 
be życia, znalazł przy pomory Anny, która po 
swej śmierci, wyzwolona w ięc niejako z pod przy 
miusu by była zwiei ci adłem dla mdtd, stała się 
znowu tą dawną, „małą czarownicą", tym we so­
lem Pukiem, torujący m drege do wyzw olę i dnazy 
Lnurfcuza Ponta.

Nie będziemy dalej opowiadać łósu Twego Pon­
ta, uczynił to mądrze i dobrotliwie Arnold Zweig 
w  swej przepięknej, pełnej kryształowe* jai noś- 
ci, a działającej na nas jak mocne stare wino no­
weli „Pont und Anna". Chciałbym tviiko w< rho- 
wać przyjaciół dla Ciebie, o Pani, chciałbym, by 
widziano w  Tobie tę nową kobietę, którą aa razie 
erod-rła fantazja poety, ale Irtóra przyjść mus,, 
jeśli ludzkość ma oadrowieć. W  żyAu Ctię jeszcze 
nie spotkałem, ale zejdziesz może kiedyś z ram 
arcydzieła literatury i stanieez się żywym czło­
wiekiem, M, K u fe r . ;
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Nabożeństwo ia łu L e  w syna­
godze krakowskiej

Sta.aniem prezydium żydowskiej girmy wy 
Kiumowtj w  Krakowie odbędzie się nabożeń­
stwa iałoonc ku uczczeniu ofiar tragicznych 
zajść w Palestynie w piątek, dnia 30. hm. o go 
dżinie 11* tej przedpoł w świątyni postępowej 
przy ul. Podbrzezie.

Wybór prezydjum krakowskiej 
Izby Przemysłowo-Haudlowej —  

15 września
Na zarządzenie p Ministra Przemysłu i Har- 

dlu obęazie się w niedzielę, dnia 15. września 
br. o goaz, 1 i-tej przedpołudniem w głównej 
san obrad Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie przy ul. długiej 1. 1 ogólne zebranie 
wszystkich nowowybranych i nominowanych 
członków krakowskiej Izby przemysłowo-han­
dlowej, celem dokonania wyboru prezesa 1 
idwóch wiceprezesów.

Przedtem jednak, tj. we wtorek, dnia 10 wrze 
Snia br. odbędzie się w tej samej sali o godz. 17 
pod przewodnictwem Komisarza Wyborczego 
p. Stanisława Matusniskiego zebranie wszyst*- 
'kich radców Izby z wyboru i nominacji dla za­
decydowania o kooptacji . dokonania związa­
nych z tem wyborów.

Wyjazdy młodzieży szkolnej 
zagranicę

W obef zbliżającego się okresu wyjautów  mło­
dzieży, s tu d zące j paza granicami kraju, nal. ::y 
zszmaiuyć, że paszporty dla absolwentów szkól 
średnich wystawiane są tylko na podstawie za­
świadczeniu ministerstwa oświaty.

Inaczej prze 1 stawia się ^prawa ze stumjujący- 
luii w  uczelniach wyższych. O ile  udają się dla kon 
tyruowania studiów, Wystarcza zaświadczenie u- 
czelni o  tem, że jest studentem. Władza admiuistra 
cji ogólnej, wystawiająca paszporty zagraniczne, 
upełnomocniona jest de wydawania samodzielnych 
d« cyzyj w  sprawie wystawiania paszportów ulgo­
wych z fi miesięcznym terminem ważności.

Znowu trxy wypadki 
samochodowe

Wczoraj o godzinne 3-ciej popołudniu zdarz y i się 
na utt Mogilskiej w  Dąbiu tragiczny wyipauak. W la 
śc-bciel nowego; JasScze ni er ejesitir cwanego u«otocy- 
kJU z przyczepką, Franciszek Ba sławski zaprosił 
na w óz -współwłaścicieli fabryki si-ibaśników przy 
ul. Mogilski©)* Leona Kudłera (lat 35) i Józefa Vo- 
gleia (lat 34), cetlem odbycia przejażdżki'. Podczas 
jazdy motocyitól wijechaf na dirzewc przydrożne i 
nużbii się, przyczem 5adący w  przyczeipce Kudler 
1 yogier óozuiali ciężkich obrażeń cielesnych. Basła 
•wuki który pnowadziił motocyiui, ■ wyszedł bez 
szwanku. Obie ofiary taaig>?znej Jazdy próbnej 
PTOwŁ,zł lekarz pogotowia w  ciężkim stanie do 
szpitila.

fi *  *Onegi*") w  południe w  czasie wymijania. auta 
ciężarowego Nr. K. 4729, prowadzonego przez sto 
fena AmdrŁ-jii Suirowoa, msrtąpdł nieszczęśliwy 
wypadek na drodze w  Młoszowej pow. Chrzanów 
w następujący sposób: jadąca z  przeciwnej strony 
furmanią. Rudolfa Folga z 3 iworzna sk ręciła ce­
lem wynunięcia auta w  prawą stronę, lecz w je­
chała na kupę kamieni, skutkiem czego w óz prze­
chylił się, a jadący na nim Rudolf Folga i jego 
żona M ar ja  i  synowa Anastazja wpadli jo d  koła 
Samochodu. Szofer zdołał momentalnie zatrzymać 
uało i dzięki temu wymienione osoby nie poniosły 
śmierci na miejscu, a  doznały jedynce lekkich o- 
brażeń i  potłuczeń i  po opatrzeniu odjechali wo ■ 
aem do Jaworzna winę ponosi poszkodowany, 
który mimo, ie  miał lękliwego konia, nie sKrę- 
cił wcześniej względnie nar zatrzymał się w  miej­

scu, gdzie droga jest szersza i gdzie łatw iej dało 
się furę wyminąć. Dochodzenia prowadzi po* 
sterunek policji w  Trzebini.

*  *  Ct

Dnia 27 bm. około godz. 7-mej właściciel auta 
osobowego Stanisław Geppert sam. w  Krzyszko- 
wic, pow. Tarnów, prowadząc je z szybkości oko­
ło 50 km/g wskutek nieostrożności zawadził pra­
wem kołem o przydrożny słupek, wskutek czego 
auto p rzew oe iło  się, a jadący niem Geppert od­
niósł zwichnięcie lewej ręki. Ponadto szofer P iotr 
Szuranuka jadący w tem aucie złamał lewą rękę 
i został przewieziony do szpitala powszeonnego w  
Bochni. DochocL-cnia w  toku.

Straszny wypadek w kamienio­
łomie

Dnia 26 bm. o  godz. 16-tej Jan Tębacz (lat 52) 
z Karniow ic pow. Chrzanów, robotnik, przy ko­
paniu kamieni w  kamieniołomie Susmana: z Chrza­
nowa poniósł śmierć wskutek oderwania się pod 
ko-pu, który spadając przygniótł go. P o  stwierdzę 
niu śmierci przez miejscowego lekarza zw łok i de­
nata przewieziono do kostnicy cmentarnej do cza­
su zarządzenia władz sądowych.

Podpalił zabudowania własnego 
ojca

Onejduj»zej nocy Jan Mrowieć z Bukowa pow. 
Pilzno ,podpalił zabudowaima gospoda-skie swego 
ojca Władysława, które uległy zupełnemu zni­
szczeniu przez pożar. Szkoda wynosi około 10.000 
zr. Sprawcę aresztowano L oddano sądowi grodz­
kiemu w  Brzostku. Powód podpalenia narazie nie 
usialony.

— N O W Y KOM ENDANT PO L IC J I M KRAKO ­
W A  Podinspektor policji państw. Bauman (a nie 
Sautmam, jak podało wczoraj jedno z pism kra­
kowskich), z wojewódzkiej komendy policji w  Lu 
blinie mianowany został kom *ndantem PP . mia­
sta Krakowa, a nie komendantem wojewódzkim 
policji. Dotychczasowy komendant PP. miasta 
Krakowa nadkomisarz Gallas przeniesiony został 
do komendy wojewódzkiej w  Lublinie.

—  DODATKOW E W P IS Y  DO SZKOL POW ­
SZECHNYCH MIEJSKICH odbędą się wyjątkowo 
w  poniedziałek dnia 2 września br. Rok szkułny 
romocznia się nabożeństwem szkoulem we -wto­
rek 3 go, zaś normalna naulka szkolna rozpoczy­
na się we środę 4 wrześiiia br.

—  POW RÓT Z KO LO NJI W AKACYJNEJ. Dziś 
we czwartek o godz. 130 pop. wracają uczestni­
cy 11-go turnusu kolonji wakacyjnej Gimn. Żyd. 
zc Skawy. Z dworca wyruszą wszyscy do szkoły 
poczem rozejdą się dc domu. W  piątek dnia 30 
bm. odbędzie się w  budynku szkolnym ul Brzozo­
wa 5 o godz. 12 w  pcł. zebranie wszystkich uczest 
ników I. i Ii-g o  tuirnusu kolonji, celem omówienia 
gremjałnej wycieczki na niedzielę.

— ODCIEKI PALC Ó W  N A  DOKUMENTACH 
WOJSKOWYCH. Przykładanie na dokumentach 
poborowych odcisków kciuka przez poborowego 
okazało się mało nadającem co  rozpoznania dak- 
tyloskopijnego. Ze znacznie lepszym wynikiem na 
daje się do tego palec wskazujący (wskazi aiel), 
którego odcisk jest łatwiejsi y  i dokładniejszy w  
wykonaniu, a tem samem łatw iejszy w  rozpozna­
waniu diaktyloskopijna.n Wobec tego Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych w  porozumieniu z M i­
nisterstwem Spraw Wojsokwych zarządziło, aby 
na przyszłość do wystawianych kart indywidual­
nych przykładano odciski nie kciuka, lecz palca 
wskazującego. Z reguły ma być przykładany pra­
w y  wskaziciel, z  braku u poborwego prawego 
wskaziciela przykładać należy lewy. Z braku obu 
wskaziciela przykłada się iiine palce z prawej, 
a następnie (w  razie braku) z lew tj ręki. W ka­
żdym razie zaznacza się jaki palec przykłada się 
zamiast prawego wskaziciela. W  raizie braku 
wszystkich palców u poborowego szczegół ten 
musi być zazna szony w  karcie indywidualnej.

—  GŁODÓW KA W IĘ ŹN IÓ W  P O L IT Y C Z N Y  W  
KR AKOW SKIEM  W IE Z IE N IU . Donoszą nam, że 
dnia 25 bm w ięźniowie polityczni, przebywający 
w  krakowskiem więzieniu śledczem przy ul. Se­
nackiej (oddział męski 20 ludzi —  kobiecy 10; i na 
Bastjonie (20 osób) przeprowadzili demonstracyj­
ną głodów kę jednodniową, jako pi otest przeciw 
zabiciu 2 w ięźniów politycznych w  wiezieniu w  
Kielcach.

—  SAMOBOJS1WO. Wczora] przed południem 
tmerv eniowal lekarz pogotowia ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 1. 14, gdzie RwZ^lła Chyła (lat 37) 
Otruła się, otwarłszy w nocy kurek od gazu w  ku 
chnl. DespcraJkl nie zdołano już odratować. Powód 
samobójstwa nieustalony.

—  TKAGEDJA NIEMOWY. Wczoraj przedpolud 
niem zasłabł w  kościele Mariackim Mictial Korską 
(lat 21) głuchoniemy, b. uczeń gimnazjaJny. Z zapó 
dań Korskiego, zl-ożouych na stacji pogotowia ratu.u 
kowegc okazuje się, że chłopiec przed kilku ty pod 
tiiarni wypadł z biegnącego pociągu posri-esznego, 
przyczem stracił mowę i słuch Obecnie znajdował 
się od 11 dni w droczę pieszo do Krakowa, ceiem 
udania się do szpitala. Doszedłszy do Krakowi 
zemdlał z głodiu i wycieńczenia. Nieszczęśfówrgo 
skierowano dó ozpitaia.

— ZNOW U ŚM IERTELNA B IJA TY K A . 6nia 
23 bm. o godz. 22 w  czasie bijatyki między parob­
kami wiejskim i w  Jabłonicy pobity został kołami 
Jan Soyoal i wskutek odniesionych ‘i&zikodzeń cie­
lesnych zmarł dnia 26 bm. o  godz. 16-tej. Zarzą­
dzono poszukiwania celen ujęcia sprawców zabój­
stwa.

W Y P A D E K  PR Z Y  P& a CY. W  domu przy ul. 
Różanej 1. 19 w  czasie znoszenia węgla do piwni­
cy załamał się drewniany tsopień schodu wsku­
tek czego węglarz Stanisław Lascza upadł i do­
znał zwichnięcia nogi. Zawezwane pogotowie ra­
tunkowe przew iozło go do szpitala św. Łazarza.

— W LA  M AN IF  DO W OZU KOLEJOWEGO. U- 
rząd ruchu stacji Kraków- Grzegórzki zawiado­
mił policję, że w  nocy z 26 na 27 bm. w ie mano się 
do zaplombowanego wozu kolejowego trą tejże sta 
cji, gdzie skradziono 1 pakę świec w-seowych, 
bał w orków  a kilka mioteł łącznej w aitości 540 zł 
na szkodę kolei.

—  P Y R A  ARESZTaNTÓ W . Mrowieć Karolina 
(la t 28) bez stałego miejsca zamieszkania areszto­
wana została za kradzież poduszki z ganku oa 
szkodę Róży Sowestrom. — Józef W ilanowski ( l i t  
24) aresztowany został z »  złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności w  ogrodzie Botanicznym.

— KO RALU  CZERW ONE SK U SIŁY  ZŁO D ZIE  
JA. Adolf SAimaus, jubiler z jV » it  do policji, że 
dria 27 bm. skradziono mu z  tuczammiętej wyota 
wy sklepowej w  Sukienica^h 1 sznur ttoraJ ozei- 
wonych wartości 150 zł

—  ZAB Ł .) K A N A  K LAC Z. Jacenty Gódzik zam. 
przy ul. Lubelskiej zn os ił do policji, że dnia 27 
bm. przytrzymał wałęsającą się po tuicj Llacz o  
koło 7 lat.

KOMUNIKATY  
—  K uŁO  ŻYD. PRAC . U n YS Ł . „AWOutAiP* 

(Rynek gł. 29, I. p.) Dziś we czwartek, godz. 8 
wiocz. oa będzie się plenarne zebranie członków
Na porządkud zienwyin Ł/.ereg ważnych spiaW or­
ganizacyjnych. Uprasza się o  punktoJte przybyć 
cie.

— „JEHUDA‘‘ . Dziś o  godle. 6 C0 odbędzte się re  
ferat kol. Schdna na temrt jLol. 1 Maarawi“ . Go­
ście mile widziani.

■ o------
— z,a RZą D WOJEWÓItaSKI ZW IĄAB U  E N w A 

L ID Ó W  W OJENNYCH Rzplitej Polskiej w  Kra-
kovńe koroumikuje, że biura tegoż zwuąz»u prze­
niesione zostały z  ulicy Grodzkiej 9—11, do > o w e ­
go lckalu przy ul. W iślnej 1. 3, II. p. Tam też U- 
(tziela się informacyj ustnych i pisemnych wszyst 
kim inwalidom, wdowo n, rodzicom i  sierotom wo 
lennym

Program stacyf radiofonicznych
Czwartek, 29 sierpnia

Kraków  (312.8) 15‘40 Komun. gosp. i  lotn. me­
teor. 16‘30 Audycja dla dzieci i młodzieży. l7 Kon 
cert płyt grawrof. 17‘25 Odczyt pt. „Z  ^ycaa kobie* 
na wyższych uczelniach1' wy gł. p. Wolska. 17‘50 
Komun. PW K . 18 Koncert z  W arszawy. 19 Roz­
maitości i komun. 19‘56 Sygnał czasu. Hejnał. 20 
Odczyt Duszy Czary. 20'30 Koncert wieczorny. 29 
Komun. 22‘4i> Muzyka tameczna.

W arszawa (1411.7) 20‘3u Koncert.
Poznań (334.8) Odczyt o  plastyce młodego H u ­

kowa. 2T30 Audycja wokalna.
Daventry (479.2) 15 Koncert symfoniczny.
Berlin (418) 20 Madame Batterfly.
Frankfurt (390) 20 W ieczór piosenki ulicznej.
Królewiec (276) 20‘05 Autorecytacja Tomasza 

Manną
Monachjum (533) 21‘15 Hanz Remm&nn w  weso­

łym programie.
Bruksela (509) 21‘15 Codzina Ravela.
Wiedeń (515.2) 20*05 Koncert orkiestry symfon.

Celem jriL nięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień b. r.



Sir. 10 „N O W Y DZIENNIK", piątek 30. VIII. 1929 Nr. 233

Konferencja Weizmanna z min. kolonij
Specjalna Jużba telegraficzna 2. A. T.

Londyn- 28. 8. Wownann odbył dziś dłuż­
szą konferencję z mi,astrem kolonii lordem 
Pflssfildem. Po konferencji określił Weizmann 
rezultat jej jako zadowalający, jakkolwiek rze 
czy osiągnięte są jeszcze niedostateczne. Jest 
to jednak pierwsza rozmowa wstępna z  przed 
stawicielem rządu, po której nastąpią dalsze 
konferencje-

Lodym z8. 8- Weizmann wystosował do 
Rottenberga telegram, w którym Prosi go o 
objęcie nadzoru nad sytuacją w Palestynie, ja 
ko mąż zaufania Egzekutywy. Oznacza to za 
razem zakończenie długotrwałego konfliktu 
między Weizmannem a Rutenbergiem, który 
został obecnie usunięty w obliczu tragicznej 
sytuacji.

Rzad ewakuuje kolenie
Kair. 28. 8. Dziś w południe telefonuje Ben- 

M  *: Mimo częściowego uspokojenia rząd 
kontynuuje ewakuowanie kolonij żydowskich. 
Władze wezwały ludność kolonii Szefia do o- 
pnszczenia siedzib. Koloniści Zichron Jaakow 
sąsiadującej z Szefiją, Oświadczyli,, iż w razie 
ewakuacji Szefiji również opuszczą koionję. 
Wobec tego rząd wysłał do Szefiji silny od 
dział wojska. Ewakuowane zostały kolonie: 
Ekron, Bajit w'Gan, Ewakuacja osiedl! żydów 
skich jest dotkliwą kięską ponieważ cały do 
bytek żydowski wystawiony jest na łup band 
rabujących. W  dalszym ciągu rząd rozbraja i 
aresztuje członków samoobrony żydowskiej, 
przyczem nie czyni różnicy między bandami 
chuliganów a członkami samobrony którzy z 
narażeniem życia walczą w obronie zagrożo­
nych siedzib żydowskich. Postępowanie to

jest tembardziej oburzające, że rząd sam nie 
zdołał opanować sytuacji. Ogólne położenie 
kraju wciąż jeszcze jest naprężone mimo sil 
nej koncentracji oddziałów wojskowych.

Kair. 28. 8. Rząd rozbraja nietylko Żydów 
palestyńskich, lecz również żydowskich urzęd 
ników administracji brytyjskiej, a natomiast 
nie rozbraja urzędników angieiskicn i arab­
skich. Taktyka ta czyni wrażenie, jakoby rzą 
dowi zależało na tem, ażeby ani jeden Żyd 
nie mógł stawiać oporu z bronią w ręku. Egze 
kutywa ^Sjońska wystosowała do Londynu 
ostry protest przeciwko temu niesłychanemu 
postępowaniu władz.

Bejrut. 28. 8. Kolcnje żydowskie nadal są 
zagrożone, nie posiadając dostateczne] ochro­
ny.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Kair. 28. 8. O godzinie 1 w  nocy telefonuje 
Ben Zwi: Żydzi w Hajfie ppzeszli groźny 
dzień- Dopiero pod wieczór nastąpiło pewne 
uspokojenie. W  Starem mieście w Jerozoli­
mie trzy domy żydowskie w płomieniach. Moz 
za płonie.

W i e d e ń .  28. 8. PAT. Według doniesień 
(dzienników z Londynu, sytuacja w Palestynie 
została złagodzona przez Interwencję wojsk 
angielskich 1 angielskich krążowników wojen­
nych. Mimo to powtarzają się ciągle jeszcze 
walki Żydów z Arabami. Wczoraj miały miei 
sce walki w Jerozolimie Tfaifa i faffie.

W i e d e ń ,  28. 8. PAT, Według doniesień

dizenników z Kairu, niepokoje w Palestynie 
rozszerzają się obecnie także i na Transjordar 
nie. Donoszą o całym szeregu starć, w przebie 
gu których jeden z oficerów angietskiei policji 
w Transjordanji został zraniony. Władze po*- 
licyjne wydały bardzo ostre zarządzenia, ce­
lem zapobieżenia przejściu Arabów tranjordań 
skich przez granicę.

Kair. 28. 8 Konsul generalny Stanów Zjedno 
ozonych w Jerozolimie oświadczył, że pos;a 
da dokładne informacje stwierdzające niezbi­
cie, kto ponosi wine wywołania rozruchów. 
Informacje te poda on do wiadomości swemu 
rządowi oraz sekretariatowi generalnemu L i­
gi Narodów.

Mefckin iada zwołania
nstfiKwycrajrigj *«sii H. C.

G e n e w a ,  28. 8. Przewodniczący Słońskie* 
go Komitetu Akcyjnego dr. Motzkin wystoso*
wa! do Egzekutywy londyńskiej telegram, do*
magający się zwołania nadzwyczajnej sesji A. 
C. w związku z sytuacją w Palestynie.

40 chaluców wyjechało wczoraj 
z Warszawy do Palestyny

W a r s z a w a ,  28. 8. (Sin) Dziś wieczorem 
wyjechała do Palestyny grupa chaluców pol­
skich, licząca 40 osób. Na dworcu kolejowym 
urządzono odjeżdżającym serdeczne pożegna* 
nie, w którem wzięły udział tysięczne tłumy. 
Zaimprowizowano wiec, na którym w ygłoszą  
no kilka przemówień. Odjeżdżających ciulu-' 
ców żegnano wśród śpiewów.

W a r s z a w a ,  28. 8. ŻAT. Z Niemiec i Lt* 
twy nadchodzą wiadomości, iż wyruszyły stam 
tąd dziś grupy chaluców do Palestyny.

— o —

Hr. Bernstorff przewodniczącym
delegaci? n*em*eckiei

B e r l i n ,  28. 8. PAT. Półurzędowy komuni­
kat oświadcza, że prowizoryczne przewodnie* 
two delegacji niemieckiej na najbliższe zgroma 
denie Ligi Narodów objąć ma hr. Bernstorff.

- — o------

Zgon długoletniego wielkiego 
mistrza wolnomularzy 

we Włoszech
W  tych dniach zmarł w Rzymie w  80 roku 

5fcycia znany rzeźbiarz i długoletni wielki mistrz 
włoskiego wolnomularstwa Fttore Ferrari. — 
Zmarły był przez długie lata jako przedstawi­
ciel republikańskiej partii posłem do włoskiego 
parlamentu i członkiem rady miejskiej w Rzy­
mie. Ferrari nie był wielkim artystą, ale Rzym 
zawdzięcza mu kilka bardzo ujmujących posą­
gów. Najsławniejszem jego dziełem jest posąg 
7 bronzu Gilordana Bruna, znajdujący sie na 
Campo de> Flori w Rzymie. Ferrari marzył też 
o posągu MazzihiegO. ale to jego marzenie me 
snełniło sie. Na zmarłem urządzono w roku 
'1926 zamach na życie. Ferrari uszedł cało tyl­
ko dzięki nrzytomności umysłu żonv portiera, 
która zawołała do bandytów: „C zy się nie wsty 
dzicie atakować starca?" Bandyci „zawstydzi* 
li sie“ . co fm jednak wcale nie przeszkodziło 
w splądrowaniu domu i w zabraniu duża war­
tość przedstawiającego zbioru arcydzieł sztuki.

ł.apoWrrctwo w 7 ,C.C.T\ kwHire
7. Niżnego Nowogrodu komunikują, że w 

najbliższych dniach- rozpocznie sie tam mon­
strualny nroces przeciw 103 funkcionariuszom 
oddziału finansowego przy sowiecie miejsco­
wym. oskarżonym o łapownictwo, rtadużycle 
władzy urzedowek za pomoc przv nrzemyca- 
p l» towarów prze* poszczególnych kupców itp. 
śledztwo w teł sensacyjnej sprawie trwa tuż 
od oół rołiu f dopiero teraz akt oskarżenia do- 
sta* »* ' *•"•> wokandę sadu. Jak donoszą. Jfćzba

z nich zdołało zatrzeć sprytnie ślady za sobą. 
Oprócz 103 oskarżonych w obecnym procesie 
16 obwinionych o dalsze zbrodnie będzie sądzo 
nych na rozprawie, która się odbędżie później.
0  rozmiarach procesu świadczy to. że akta I 
dowody sądowe ważą przeszło pół tonny. — 
Oskarżeni uprawiał' swój proceder od pięciu 
lat. Na czele bandv łapowników urzędniczych 
stał instruktor oddziału podatkowego Fedorow
1 inspektor skarbowy Agrikow. Za dobra opła­
tą, referenci oddziału podatkowego zniżali opla 
ty podatkowe poszczególnym interesantom do 
20 procent. Oskarżeni pobierali „haracz" nie 
tylko w gotówce, lecz „in natura”  w oostacl 
wysokich butów, wina, śledzi, pomidorów itd. 
Kupcom dawano wzamian za specjały możność 
obejścia ustawy skarbowej, a przynajmniej 
przyznawano wielkie ulgi i rozkładano termi­
ny nłatności na nieproporcjonalnie odległe od 
siebie raty. Szkody wyrządzone sowieckiemu 
skarbowi nrzez 103 niesumiennych urzedmków 
są obliczu » ma kilkanaście miljonów rubli Pro­
ces, który potrwa zoóra 1 miesiąc będzie sensa 
cją nietylko dla Niżneoo Nowogrodu. (G s)

Sekta „KrzvżakówM w Woronień- 
sk»e; Gubernii

„Komsoimofska Prawda” podaje bardzo inte 
resujące szczegóły o przeciwkomumstycznei 
sekcie „Krzyżaków” założonej i istniejącej do 
tej chwili w gubernji worouieńskiej. Jak sie 
okazuje, sekta „Krzyżaków”  prowadziła od 
r. 1923 wzmożoną propagandę antykomuniisty 
czjią, do rego czasu 1 dopiero z chwilą zaare­
sztowania przywódców zlikwidowała swa 
działalność Przywódcy sekyt będa w tych 
dniach odpowiadać przed sądem. „Komsomol
«,Vp) tn-rfiŻ !' nn.r-l-TWM**. )p  cnotka łeb

Olbrzymi d o i dr w centrum
Brrlłwa

B e r l i n ,  28. 8. PAT. Dzisiaj w południe
w jednym z wielkich domów na Kurfursten* 
damm wybuchł gwałtowny ppżar,- który bardzo 
szybko objął górną część domu. Spaliło się * 
poddasze i górne piętro. Wkrótce po opanowa* 
niu ognia zawaliła się podłoga niższego piętra,
11 strażaków zostało ciężko rannych. Pożar 
dotychczas nie został całkowicie ugaszony.

Zuchwały napad bandycki
v? ftvpły

h a n  n o w e  r, 28. 8 PAT. Dwóch kasjeró.w 
hannowerskiego banku ziemskiego, udających 
się przez jedną z ożywionych ulic miasta do 
oddziału banku Rzeszy, zostało w biały dzień 
napadniętych przez 2 bandytów, z których je-' 
den porwał worek z pieniądzmi, zaś drugi strze 
li? do wołającego o pomoc urzędnika abnku z 
rewolweru. Zanim ktokolwiek mógł przybyć na 
pomoc bandvci skoczyli w  s^mo^hód 5 uciekli 
z hinem wvnoszacym około 60.000 marek.

zasłużona kara-
Sekta 7 0 stała założona z niedobitków armii 

atairana Kolesikowa. którzy korzystając z fa 
natyzmu religijnego ciemnych mas założyli na 
pozór religijna sektę .Krzyżaków” , wykorzy 
stulać in do celów walki politycznej z rządem 
sowieckim Nazwę swa nosiła sekta od bia­
łych krzyżów, naszytych na ubiór poszcze- 
gólnycb członków ..kościoła krzyżackiego . 
Agitatorzy sekty Podburzali ludność i obowia* 
zywali do, niedostarczania zboża do sow.ee* 
kich składów, szerzyli wieści o rzezi bartło- 
mieiskiej przeć iwkomunżs tycz nej oraz o ..nie­
dalekiej strasznej nocy", w  której beda w y­
mordowani wszyscy nienoszący znamienia ^  
'''złego krzvża-

Zgon «łvnne* wie-
foStnV

W  tvch dniacb zmarła znana wiedeńska śnie 
waczka Josma c-el'm. iedna z naioooularniei- 
szycb ros+aci Wiednia. Selim była żoną kom­
pozytora Br Ralfa Bernatzkiego a jej repePJ 
tuar składał sie wyłącznie z piosenek iel męża. 
Przed dwoma latv bvła w Krakowie z koncer­
tem. Zmarła była ofiarą mody — zauważyła 
mianowicie, że zaczyna tvć 1 traci Uhle. By te­
mu zanoHfec. stosowała bardzo radykalna gło­
dowa kurację, z czem serce IćJ nie mogło się
r>n<rn(j7j£ | _  nekłn
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Zywfcłcwa demonstracja
młodzieży sjcfiskiel w Katowicach

200 demonstrantów wdarto sie do konsulatu angielskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice. 28 8. W  dniu dzisiejszym urządzi 
ła tutejsza młodzież sjońska żywiołową ma 
niiestacie protestującą przeciwko wypadkom 
w  Palestynie. W  demonstracji wzięło udział 
kilkuset młodzieńców żydowskich, przyby­
łych specjalnie z  Zagłębia Dąbrowskiego. Mło 
dzież utworzyła pochód manifestacyjny, który 
ruszył pod gmach konsulatu brytyjskiego na 
PL Wolności. Około 200 demonstrantów zdo 
łało wedrzeć się do budynku konsulatu, gdzie 
wybito wszystkie szyby oraz zdemolowano 
drzwi. Policja, która przybyła już po zajściu 
aresztowała około 60 demonstrantów.

Przedstawiciele tutejszej gminy żydowskiej 
oraz Organizacji Sjonskiej interweniowali w 
województwie w sprawie wypuszczenia na

wolność aresztowanych. W  Województwie o- 
świadczono, iż władze rozumieją dobrze wzbu 
rżenie młodzieży, które doprowadziło do przy 
krego incydentu. Zarazem oświadczono. iż 
sprawa aresztowanych uczestników demon­
stracji, skierowana została do sącu. Zazna 
czyć należy, że wszystkich aresztowanych 
przytrzymano na ulicy, a nie w budynku koli 
sulatu, zatem nie „na gorącym uczynku44.

W godzinach popołudniowych wypuszczo­
no na wolność 30 aresztowanych. Około 20 
jest jeszcze w wlęzieńiu.

Na niedzielę przygotowuje tuejsza gmina ży 
dowska wraz z organizacją sjomstyczną petę 
żną manifestację żałobną.

Z GIEŁDY

Liczne protesty i petycje w Genewie
W i e d e ń ,  28. 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Genewy: Do sekretariatu generalne­
go Ligi Narodów zgłoszone zostały liczne pety 
cje i protesty, M. in. protest ze strony kongresu 
arabskiego, który powtarza swoje zastrzeże* 
nia co do przeprowadzenia deklaracji Balfoura. 
Ze strony żydowskiej zgłoszona została znacz­
na ilość petycyj, m. in. od związku gmin tvy- 
znaniowych w Polsce. Nadto zgłosiły gminy

żydowskie w południowej Ameryce i Stanach 
Zjednoczonych liczne petycje. W  kołach Ligi 
Narodów traktują wybuch niepokojów w Pale 
stynie z rezerwą, nie kryją się jednak z tern, że 
sytuacja jest poważna i trudna. Należy oczeki­
wać, że angielski minister spraw zagranicznych 
Henderson złoży na Radzie Ligi Narodów o- 
świadczenie, co do niepokojów w Palestynie.

Porozumienie w Hadze
nareszcie osiągnięte

Ha g a .  28. 8. PAT. Komunikat oficjalny kon 
ferencji z godziny 2-giej w nocy zaznacza m. 
in., iż w  wyniku obrad, które trwały bez 
przerwy do godziny 1.30 w nocy delegaci głó 
wnych mocarstw wierzyclelskich dzięki wsnó! 
nym wysiłkom doszli do porozumienia. Wyni 
ki obrad zakomunikowano następnie delegacji 
niemieckiej celem uzyskania jej zgody Dysku 
sja z delegacją niemiecką podjęta zostanie we 
środę o godzinie 11 rano- Na posiedzeniu 6-ciu 
mocarstw zapraszających niezwłocznie nastą 
pi zawarce ostatecznego układu. Konferencja 
kontynuować będzie badanie środków zasto 
sowania planu Younga.

Na jakich podstawach nastąpiło 
porozumienie?

Ha g a .  28. 8. PAT. Havas dowiaduje się z 
kompetentnych źródeł francuskich, że w wyru 
ku osiągniętego porozumienia, Anglja uzyska­
ła dodatkowe spłaty roczne w  wysokości 35 
milj. na 48 mKljonów, których się domagała, 
tzn. przyznano jej o 7 milj. więcej, niż w osta 
tnlej propozycji Francji, Belgji i Włoch, które 
to paiństwa czynią ze  swej strony poświęce­
nie’ na rzecz Anglji. Anglja przyjęła propozy­
cje francuskie, dotyczące rocznych spłat bez 
warunkowych 1 świadczeń w naturze. Osią­
gnięty też został bezpośredni układ włosko- 

| angielski w  sprawie dostaw węglowych dla 
Włoch z tytułu świadczeń niemieckich. Dele­

gacja niemiecka, która wzięła udział w posie 
dzeniu już po osiągnięciu porozumienia przez 
pozostałe delegacje przedstawiła szereg 
wag- Snowden Poruszył na wczorajszerr po­
siedzeniu różne sprawy, m. in. kwestję siedzi 
by Banku międzynarodowego. Kwestia ta zo­
stała jednak narazie usunięta z pod dyskusji. 
Jak zaznacza Agencja Havasa osiągnięte po­
rozumienie zapewnia dalszy sukces konferen­
cji i przyjęcie planu Younga.

Prasa londyńska nazywa 
Snowdena bohaterem

L o n d y n .  28. 8. PAT. Dzisiejsza poranna 
prasa londyńska wyraża wielką radość z po 
wodu kompromisu osiągniętego w Hadze. 
Snowden wyrasta na bohatera, gdyż po tych 
trzech tygodniach dramatycznych sporów 
między mocarstwami: kompromis obecnie o- 
siągnięty stanowi maksumum tego, co można 
bj-ło uzyskać dla Wielkiej Brytanii. Dzienniki 
obliczają, że pretertsje brytyjskie zostały za­
spokojone w wysokości 83 do 84 proc. Wsku 
tek innego podziału annuiitetów Wielka Bryta 
nja otrzyma rocznie 4-800.000 f. szt. z rat tzw. 
bezwarunkowych, przez co podział spłat usta 
lony w  Sp?..a zostanie utrzymany prawie bez 
zmian. Wreszcie Włosi zobowiązali się do od 
bioru w  ciągu trzech lat po 1 milionie tc.nn wę 
gla -w alijskiego rocznie, po zwykłej cenie ryn 
kowej.

Wieśniak bułgarski strzela nieświadomie
do premjera Bułgar*!

Premier Ljepczew wyszedł bez szwanku
W i e d e ń .  28. 8. PAT. Według doniesień 

dzienników ze Sofji, pomiędzy Euxinogradem 
a Waraną zderzył się z wozem drabiniastym 
automobil, w  którym Jechał premjer bułgar- 

4 ski. Llapczew. Wieśniak, który kierował w o­
lem. poirytowany zderzeniem, wyjął rewo! 
w er I oddoł klika strzałów w klerunkn Liap

czewa, nie wiedząc zupełnie e tern, że jest to 
premjer Bułgar)!, Strzały na szczęście chybi 
ły. Gdy szofer oznajmił wieśniakowi, że strze 
lał do premjera, usiłował on ratować się ucie 
czką, został jednak pochwycony przez policje 
Na osobistą interwencje premjera wy-Puszczo 
no wieśniaka na wolną stopę.

Giełda krakowska
Kraków, 28. 8 1929. Akoze w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany
Papiery procentowe; 4-proc. Frem. Poż. inwe­

stycyjna 119.75.
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem sezon ogór 

ow y okresu wakacyjnego objaw ił swe działanie 
w całej pełni. Nielicznych trtmsakcyj dokonano 
drobną ilością papierów w minimalnych ilościach 
niek wali fiku jący eh się do notowana. Ruch pano­
w ał ospały Z papierów procentowych iobiono je­
dynie 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną w więk­
szych ilościach po kursie lekko słabszym.

Na pogiełdziu objaw podobny

Waaluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt nieoo silniejszy. Usposobienie spo­
kojne. W  Krakowie dolar gotóWKOwy 8.87 i pół 
do 8.88 i  pół, czeki bankowo 889 i pół do 8 90 
i pół. W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88 i pół, czti­
ki 8.89 i jedna czw. do 8.90. Lw ów  doi 8.87 l 
pół do 8.88 i pół, czeki 8.89 i pół do 890 i poi. 
Katowice doi. 8 88—8 88 i trzy czw., czeki 8 89 i 
trzy czw. do 8.90 i pół. Kurs notowania Banku 
Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 28. 8 PA T . Akcje: Bank Dyskontowy 

127, Handlowy 117, Polski 164, 164 i pół, Zacho­
dni 70, Zw. Sp. Zarobk 78 i pół, Waasza. Tow. 
Fabr. Cukr. 33, W ęgiel 65, Norblin 138, Rudzki 
31 i pół, Starachowice 26 i trzy czw. PożycaKi: 4- 
proc. prem. poż. inwstycyjna 118 i  pół, 118, 113 
i jedna czw., 5-proc. dolarowa 62 i pól, 60 i pół. 
6-pioc. dolarowa 83 i jdna ozw., 8-proc. L. Z. Baa 
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Korona czska 28 42, 26.48, 26.38.
Dewizy: Londyn 43.23 i jedna carw. 43.34, 43.12 

i pół, N. Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34 i poł, 34.99, 
34.82, Praga 26.41 i pół, 26.48, 26.35, Szwajcaria 
171.64, 172.07, 171.21, Sztokholm 238.94, 239.54, 238.3* 
Wiedeń 125.57, 125.88, 125.26, W łochy 4663 i pół, 
46.75, 46.52, Marka nimioka 21236.

Gietda poznańska
Poznańska giełda zbożowa ł  dnia 28 8. 1909:

Żyto nowe suche, zdatne do przemiału 25—26, psze 
| nica nowa przy 15 tonach 40 i pół, ceiia tiansak- 
J cyjna, pszen, nowa przy 15 ton. 41 oeoa orjenta- 
! cyjna jęczmień prezmiałowy 26— 21, jęczmień hro 

w arowy 28 i pół do 31 i pół, owies 22 i pół do 
25. mąka żytnia 39, mąka pszenna 65—69, otręby 
żytnie 19 i jedna czw  do 20 i  jedna czw., otręby 
pszenne 21 i trzy ozw. do 22 i  trzy  CBW. Tenden­
cja słabsza.

Giełda zurychska
Zurych, 28. 8 PA T . Paryż 20.33 i jedna czw., 

Londyn 25.18 i pół, Nowy Jork 5.19 i pół, Big ja 
72.23, W łochy 27,16, Hiszpanja 76.35, Holandja 
208.17 i pół, Berlin 123.71, Wiedeń 73.17, Sztokholm 
139.16, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.25, Sofja 3.75 i 
pół, Praga 15.39, Warszawa 58.27 i pół, Budapszt 
90.CC, Biało.gród 9.12 i trzy czw., Ateny 6.71, Kon­
stantynopol 2.48 i pół, Bukarszt 3.08 i pól, Helsing 
fors 13.05 i pół, Buenos A ires 218 i siedem ósmych

Katastrofa lotnicza podczas 
zawodów

L o n d y n ,  28. 8. PAT. Agencja Reutera do* 
nosi z Cleveland, że wczoraj w pierwszym dniu 
zawodów lotniczych na linji Filadelf ja- Cleve- 
land jeden z samolotów spadł, zabijając dwóch 
i raniąc śmiertelnie trzech innych uczestników 
raidu w tej liczbie kobietę.

Greiity o cła r w Psrytn
P a r y ż ,  28. 8. PAT. Pożar, który wybochi 

w piwnicach tutejszych hal targowych, trwai 
przez całą noc. Straż ogniowa, wśród której 
kilka osób uległo zaczadzeniu, nie mogła do* 
stać się do piwnic. Akcja ratunkowa trwać bę­
dzie niewątpliwie kilka dni. Dotychczas jeszcze 
nie wiadomo czy są ofiary w ludziach.

S o p i i i i i t  5 i i f
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l W o la *  p t r t j j I
JLN.TiaidUEiMTNA w y­
chowawczyni potrzeb—  
do ii-i. tniego chłopca od 
garaz. Zgłoszenia Lu­
bicz 22/11 p. 2O08ar

■lóżne 1

EKfeFEDJENTKI zdol­
nej z branży galanteryj­
nej po-szuikuje BołtTw, 
FiOrjańska 2/. 133og

SU BJEiKT z  h . fry a
brań męskich zostanie 
przyjęty. S Liitzeifi, uL 
Lubicz L. 13. 13&1

ZKGA EŁMTSraZGW 
bKICH monterów kwaM
fi kowanych poszukuje 
się. Zgłoszenia pisemne 
pod J iV v ’,w -w tch ‘‘ do 
Adm. N. Dziennika

l35Jg

[ U k j i le 1
POKÓJ z utrzymaniem 
dla 2 panienek pizy ki­
tel. rodizk.ie o j  1. m ze- 
inda do wynajęcia. W ia  
dutność: GraboiwnjiLego 
4, parter pr«w>.

ŻYD. rodzina przyj­
mie na mieszkanie z  u- 
trzymaniem 1 lub 2 pc 
nienkd. Z£iosaenaa D l#  
tla 73/11 p 2112r

MIR ZLSNIB skła­
dające się z pokoju, ku- 
cfcrn i przeapoKogu do 
wynajęci. Tsutłe ąfcla- 
Łyjnie do m y t* ** , uJu 
Łha-ko nowe oraz ha e 
meble Wiadomość Kal- 
waryjska 68, w  szlepie.

215Sz

SZUKAM  pożyczki doi. 
2.000 za zahezpi.vczeniem 
biipotecz..c.a na nowym 
4 p. domu. ZgLCzzema 
pod „Z.ipas Kaucyjny'' 
do Administracji „Now e 
go DzieimLK.a‘‘ . 2007 er.

U N IE W A ŻN IA M  zgu­
bioną kartę zwolnienia 
wydaną przez F. K. U. 
K raków  na nazwisko 
Mendel Hes-szial, ur. 
1903 roku. 1338g

ZGUBIONĄ książkę w oj 
takową na nazwisko Sta 
nisław W izie iak i u^odz. 
1S97 wjxk.ną przez P.K. 
U. Sanok unieważniam.

1353g

N A P R A W A  DYWA­
NÓW Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
misie „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kts 
ków—Podgórze, K'ngi o 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany kilimy. Ceny bez 
knaknieucyju* Telef.
Nr 1609. 2051sse

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy tachowe. ko- 
espondencyjne, prrfeso- 

ra SvkuI-owicza. Warsza 
wa, ŻÓTaw!a 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalteill, rachunkowości 
kupiecki ei, koresponden­
cji handlowe* stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
zynach, towaroznaw­

stwa. . gtMskie sc. fran­
cuskiego niemdecn _o, 
pisowni oraz gramatyki 
polskie). Po  ukoóczenn 
świadectwo. — Żądajc'e 
orosretiów* 1723a

ZAKOPANE Tłsń. 2/8TEL. 278

' Hotel i  Pensjonat „G R A N IT * kuuJoi towo u-
rządoooy, zimna i ciepła woda bieżąca w  poko 
juk , d/uży cgróa. Kuduua -ytualna Cena na wrze 
•ień pokuje w ią z  z  całodzLenmem uitrzym niem 
od z ł 10 do zł 12. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd.

2204x

WPISY na KURSY 
HANDLOWE 
FEINBEROA

STRADOM codziennie
Kursy Felnberg* zarejestrowane ją  przez Mini- 
utersrwo w. R. 1 U. r , 1 celują w przysposobieniu 
tu ie  osób starszy oh do zajęć biurowych.

M M\\

1
I praktyKanfa Z  działu tekstylno- 
dywanowego przyjmie zaraz Dcm* 
M eblow y, M. P leszow ski, 
Kraków,  Mały  Rynek L. 2

W pisy do rzadowo-itpow. 
szkoły zawodowe!

dla dziewcząt żyd „Ognisko Pracy1' w  Krako­
w ie  na działy: 1) gospodarstwa domowego, 2) 
krawieczyzny i 3) bielizny, odbędą się od godzi­
ny 11—1 W kancelarii szkoły przy ul. M ikołaj­
skiej 9/11 p. Wszelkich informacyj udziela się od 
onia 23 sierpnia.

Reklama
cfiwienia handlu!

DO. C Z Y S Z C Z E N IE M  E TA tI
J E D Y N I E y i A i

U tli itr- rę- j  '
W E łM iS N A im ,

¥

I Ipn eaat ]
POKOJE dziecięce i 

panieńskie w  najlep­
szym wykonaniu. Ceny 
umiarkovr_na. Dogodne 
warunki gSpeajaino ,ć'‘, 
Kraków , Stławkowskj 
12, w  pódworcu. 2067er

TRZC IN Ę  sufit. I-a 
wFisnego wyrobu, pole­
ca najtamiej Dawid Ler- 
mer Żyw iec 2. 2189x

R A S A  PAN C E R N A  
„Am hi.im " w  bardzo do 
brym stanie do sprzeda 
nia. Wiadomość w  resta 
uracji p. Wildsteitoa, Ry 
nek gł. 12. 2T05*

U n d e r w o o d ,  I  
Remlńqton, 1 
Smith ft Bros ■
i inne m.»szyny do pisa- 
n ia okazyjnie, bajecznie 

tanio poleca
Max LSwenstein

Kraków
Zwierzyniecka 8, II. p.

Walne dla P. T. Rodziców!
Dyrekcja Instytutu "Wychowania pozaszkolnego 

w  Krakow ie przy ul. Krzemionki 1. 35 zawiada 
mia, że w pisy na ro t  szkolny 1929/30 odbywają 
się codziennie z  wyjątkiem sobót od 11—12 i  od 
5—6. Szczegóły na miejscu.
2u93x Dyr. G. Spierer.

Bez i nteresown i eS ̂ teln komDziennika
Napisz im ię, nazwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru , ok reś len ie  zdolności i p rzeznaczen ia , 
dsrm o. Pozn asz  k im  Jesteś, k im  b yć  m ożesz. W arszaw a ,  
P iy c h o g ra fo lo g  S syH er-Sska ln tk , N ow ow ie jska  32. N i­
niejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocztoweml na _ 
przesyłkę załączy 6  Przyjęcia osobiste płstne godz. 1 1 -8 .

Nrn-«(fQ

9

Szkota ie A r k a  roczna 
p r z y s p o s ó b .  k u p l o c k f a g o

i Kursy Handlowe
żeńskie, męskie, roczne, półroczne

K. Zimowskiego, ul. Jagiellońska 10, L p.
w Krakowie. — Szkoła ma prawo: zniżk' kolejowe, 
a za dzieci funkc. państw. Rząd zw, aca opłaty. J155j

PIĘKNY I TRW AŁY POŁYSK NADAIE

; v .A D I X *

Długoletni zastępca
z pderwsaorzędiuemi reffcr oncjami. na Górn. Slą 
sku oraz Małopolsce silnie zaprowadzony, obej­
mie zastępstwo poważnych fabryk. Kaucja na 
żądanie do dyspozycji. O ferty pod „Siła energi- 

do Administracji Nowego Dziennikaczna

Nowo otwarty a .  I T R I  I  kuchennych, przedpokoi 
magazyn l u Ł D L l  i pekoji dziecięcych 

u  n it j le p s z e m  wykonaniu poleca 
„SPECJALNOŚĆ" Kraków, Sławkowska 11

w podworcu. Ceny nlakie. Dogodne warunki.
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